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cerów, którzy dłużej niż im to prawo 
nakezuje, pozostają w szeregach pod 
bronią. Rozporządzenie to jest wa- 
¿nym krokiem naprzód ku poxyska- 
niu dla armii dzielnego korpusu po- 
doficerskiego. Podoficerowie mają o- 
becnie lepsze warunki materyalnego 
bytu i poważniejsze stanowisko w słu- 
żbie, co się nawet z zewnętrznych 
odznak okazuje. 

Każdy podoficer tj. tzw. feldfebel, 
starszy strzelec, wachmistrz lub o- 
gniomistrz artyleryjski jeżeli służy 
przez czwarty, piąty lub szósty rok 
w wojsku, dostaje co miesiąc premię 
po 85 koron, firer "ostaje po 30 a ka- 
prai po 20 koren. 

Jeżeli służą dalej, te w siódmym, 
ósmym i dziewiątym roku dostają pier- 
wsi premię po 40, a drudzy po 36, 
a względnie 30 koron miesięcznie. 
W następnych latach premia ta do- 
chodzi dd 40, 401 30 koron na mie- 
siąc. Oprócz tego każdy podoficer, 
który dłnżej nad trzy lata tj. dłużej 
niż prawo nakazuje, służył w szore- 
gach i przede. nadobowiązkowych 
lat sześć, albo przed ich upływem stał 
się niezdolnym do służby, otrzymuje w 
razie wystąpienia s wojska odprawę, 
która wynosi czwartą część ogólnej 
sumy pobranych przez niego premij. 
Taką samą odprawę dostają dzieci 
a który umarł podczas służ 

y, a pobierał premię służbową. Od- 
prawę tę wypłaca skarb wojskowy na- 
wet w tym razie, gdy nieboszczyk nie 
przesiużył jeszcze całych sześciu lat 
nadobowiąrkowych. 

Budłet wojskowy wykazuje też pe- 
wne zwiększenie się wydatków s te- 
go powodu, że minister Krieghammer 
zarządził, aby żołnierze dostawali cie- 
pią wieczerzę. Już przed dwoma laty 
zaprowadził minister w wojsku dwa 
razy na tydzień ciepłą wieczerzę, któ 
rej koszt obliczono na 2'75 centa od 
glowy. Glyby żołnierzom wypłacano 
na rękę tę minimalną kwotę, niewie- 
leby za to pożywnego mogli sobie ku- 
pió, ale gdy zarząd wojskowy sam się 
podjął fruktyfikacyi tych cencików a 
zwłaszcza, gdy wprowadził konserwy 
mięone z jarzyrami, stała się ta inno- 
wacya znacznem dobrodziejstwem dla 
żołnierzy. Że względu na oszczędno- 
ści tylko dwa razy na tydzień było 
dotąd można dawać żołnierzom oiepłą 
wieczerzę. Na rok 1899 preliminuje 
minister podwyższenie wydatków tak, 
aby na żołnierza wypadło 106 centa, 
czyli, aby miał cztery razy na tydzień 
lepszą wieczerzę, a przytem zarząd 
wojskowy pozostawia samym żołnie- 
rsom w oddsfaldeh decynyę co do te- 
go, jakiego rodzaju ma byó ta wie- 
Gzerza. 

Minister zamierza doprowadzió do 
tego, aby w najbliższych latach żoł- 
nierz codzień dostawał ciepłą wie- 
czórzę. 

W innych działach budżetu woj- 
skowego nastąpiło również podwyż- 
szenie, ale jest ono wynikiem dawniej 
już omówionych i postanowionych za- 
r eń, a najważniejszem z nich jest 
chyba to, że koszt utrzymania nad- 
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Cyfrowe zestawienie budżetn au- 
stro-węgierakiego w dziale wydatków 
na wspólną armię robi wrażenie, że 
wrati te są olbrzymie, a jednak je- 
szcze nie dosięgają tego, coby wła- 
śoiwie wydaó potrzeba. A należy pa- 
miętać i o tem, że budżet wydatków 
na wojsko, przedstawiony delegacyom, 
nie jest jedynym budżetem wojsko- 
wym. Oprócz armii stałej, oprócz ma- 
rynarki, utrzymać jeszcze musi skarb 
państwowy honwedów węgierskich, 
obronę krajową austryacką, wojska 
bośniackie i hercegowińskie, a wre- 
szoie bandarmeryę i policyę tam, gdzie 
ta ostatnia jest zorganizowana na spo- 
s5b wojskowy. Wprawdzie armię stal, 
i marynarkę utrzymuje inny skarb, 
a iany znowu okarb loży na utrzyma- 
uo innych rodzajów wojska, ale oby- 
watelowi, który płaci podatki, wszyst- 
ko to jedno z której kauy asygnuje 
się jego pieniądze. On do każdej pła- 
ci z jednej, swojej kieszeni. 

Ogół wydatków na armię stałą, 
marynarkę, obie obrony krajowe 1 
wojska krajów okupowanych, mimo 
że preliminars wydatków na obrony 
krajowe urzędownie nie jest jeszcze 
ogłuszony, ocenió można na r. 1899 
okrągło na 212 milionów sł., a zatem 
na 18%/, ogółu wydatków, obliczonych 
na 1.216,187.174 zł. I mimo tak wiel- 
kich wydatków jeszcze nie można po- 
wiedzieć, żeby w wojsku wszystko 
było tak, jak być powinno i że już 
niczege sobie w tym względzie życzy 
nie motna. Przeciwnie. We wszyst- 
kiem, co dotyczy wojska panuje osz- 
ozędność, wszędzie czuć prawie nie- 
dostatek i dlatego rozważając cyfry 
badżetu wojskowego, mimowoli trzeba 
zawołać: bardzo wysoki, a jednak je- 
sz>ze nie wystarcza. 

Wobec tego nie można się dziwić 
— powiada Pester Lloyd — faktowi, 
że w wojsku panuje pewne niezado- 
wolenie z budżetu na r. 1899. Wsza 
kże nie ma w nim ani wzmianki o 
odwyższeniu i uregulowaniu płac o- 
Śoerikich: Nie ma też wzmianki o ja- 
kiejś poprawie tego złego, jakiem jest 
zmuszanie 10.000 oficerów, aby na 
czele kompanij stawali konno, a pań- 
stwo dając im bardzo małą tylko 
kwotę ne konia, zmusza ich poprostn 
do zaciągania długów. Nie ma wre- 
azcie wzmianki 0 poprawie stosun- 
ków w niektórych innych działach 
służby wojskowej, w których brak 
funduszów daje się dotkliwie odczu- 
waó, a tem samem odbija się nieko- 
rzystnie tak na awansie i dobru słu- 
żby, jak i na dobrym duchu, który 
wnien panować w korpusie oficer- 
skim. Wydatki są ogromne, ale nie 
zaspokajają wszystkich potrzeb. 

Z tem wszystkiem nie można za- 
przeczać, że i w wydatkach na woj- 
sko widać pewien postęp. Tak z no- 
wym rokiem weszło w życie rozpo- 
rządzenie o premiach dla tych podofi- 
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trzebowała resztkę sił wszystkich sze- 
braó. Jedna zostawała jej jeszcze de- 
ska zbawienia: Ojciec jej, wrażeniom 
|pierwszym dający się zawsze unosić, 
js daleka uważał wszystko za dobre, 
ja teraz cofnie się może przed wstrę- 
tną prawdą, gdy zobaczy odkrytą 
twarz Ryszarda. I dla niej samej, raz 
będzie jasnem to, co ją dręczyło, za- 
ciekawiało, a spokoju ani chwili nie 
dawało. 

— (zy widziałeś go papo? — za- 
pytała nazajutrz, skoro zobaczyła ojca. 

— Nie jeszcze. Całe rano zwiedza- 
łem obory s rządoą, to cuda piękności 
mówię cil... To dziwne, że ty się tak 
mało temi rzeczami interesujesz | 

Wieczorem Simona znowu to samo 
pytanie ojon zadała. 

— Nie jeszcze. Zaprowadzono mnie 
do cieplarni. Nie piękniejozego jak te 
cieplarnie i oranżerye | 

Zapytany znowu, wyznał z zakło- 
potaniem : 

— Rzecz jest bardzo trudna. Naj- 
lepiej byłoby, gdyby Ryszard sam to 
zaproponował, i nie wątpię, że on sam 
myśli o tem. To bardzo grzeczny oslo- 
wiek. 

Ale Ryszard woale nie myślał o 
tem; a pan d'Avron po kiku dniach 
rzekł znowu: 

— Jakże chcesz! Biedny chłopak 
stara się dać mi wszekie dowody 
przywiązania ; już teraz uważa mnie 
pa Ojca 8 ciebie uwielbia! Nie masz 
pojęcia, jaki jest dla mnie dobry i 
uważający. Nie miałbym serca zasmu- 
ció go takiem niemiłem żądaniem. 
W takich rzeczach to bardzo trudno, 
to niezmiernie drażliwa kwestya. 


(Ciąg dalszy). 


I przybliżając się do Simony, za- 
pytał ciszej: 

— Powiedz mi, co on pod tem u- 
krywa? 

— Nie widziałam go — odpowie- 
dzieła lakonicznie. 

— Nie widziałaś go? Na prawdę? 
I wychodzioz za niego? 

Pan d'Avron otworzył szeroko o- 
ogy, a potem, jak gdyby dla objaśnie- 
nia, mówił z przekonaniem: 

— To ślhozny rys! to akt wielkiej 
odwagi i rozaądku, na jaki mało ko- 
biet by się zdobyło! Tyś pewno choia- 
ła najpierw przyzwyczaić się, przy- 
wiąrgó do niego, tak, żebyś potem 
mogła obojętnie przyjąć to, co może 
byłoby cię w pierwszej chwili uraziło. 
Ale ja, nie jestem obowiązany do ta- 
kich ostrońności i chcę go zaraz zo- 
baczyć. 

Tego włuśnie pragnęła Simona, te- 
go oczekiwała z tem uczuciem na- 
dsiei, którą w seron do ostatniej chwili 
ohowamy. Powróciwozy z Londynu 
uczuła jeszcze większy wstręt do Ry 
szarda. Zeby tego nie okazać, żeby 
przyjąć z pozornym spokojem czułe 
i radosne powitanie narzeczonego, po- 
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liczbowych koni kawaleryjskich w puł- 
kach jazdy przeniesiono s budżetu 
nadzwyczajnego do awyczajnego, gdyż 
instytucya tych nadliczbowych koni sta- 
ła się prawie stałą. 


„udzielny lud* (wyraz to parlamentar- 
ny, w Faenzy ośm pałąców szlachty 
historycznej wizytą swoją zaszczycił, 
meble pogruchotął i na ulicę wyrzucił. 
Jak tamtejszy Cittadino donosi, stary 
hr. Rossi musia? się ukryć w kominie 
— i poczęła się scena straszna. W bo- 
;gstych salach nie pozostał ani jeden 
mebel, obrazy Połdatana, lustra i na- 
osynia stołowe potłuczono, fortepian 
rozbito. Plądrowanie trwało 56 minut, 
i ani jeden żołnierz się nie pojawił | 
A żołnierze byli, tylko mieli rozkaz 
znosió obelgi motłochu, dopóki sis te- 
muż z rynku ustąpió nie podobało, — 
poszem nakazano mu nie iść za mo- 
tłochem. 

Ale nie wszędzie wojsko tak się 
powściągliwie zachowywało. W kilku 
miejscach — oo nareszcie rząd, opa- 
miętawszy się, pochwalił — dawało 
ognia, a liczba zabitych i rannych 
woale nie jest nieznaczną, między ty- 
mi i kobiet, bo całkiem tak samo jak 
w Sycylii, wszędzie na lądzie też wło- 
skim, jakby na tajne hasło, kobiety 
stawały na przedzie rewoltantów. A 
nawet we wielu miejscach właśnie 
baby, razu przeciw woli mężów, 
wszczynały tumulty, lżyły kołnierzy, 
podpalały budy akcyzowe. 

Jukcić piorna widomym powo- 
dem rewolt była kwestya chleba, wy- 
wołana wojną hiszpańsko-amerykań- 
ską, a właściwie szwindlem hurtowni- 
ków zboża. Gdzieniegdzie cena chleba 
we Włoszech podskoczyła na 50 do 
60 centezymów jedno kilo. Robotnik 
wogóle, zwłaszcza wiejski nie zara 
bia tyle, aby mógł znieść takie po- 
drożenie swego głównego a prawie 
jedynego pożywienia. Jeżeli wogóle 
zarabia | Bo nie jeno po miastach, ale 
1 na wsi mnóstwo bywa takich, którzy 
ozasowo nie znajdą zarobku. Są to 
ludzie cierpliwi, bez pretensyi, mierni 
w jadle i napoju. Czyż dziwo że na- 
gle szaleją w furyi, że przedewozyst- 
kiem rzucają się na brutalną, szatań- 
ską instytucyę akcyzy, która miasto 
od miasta, wieś od wsi odgradza, że 
w tej akcyzie ubogi, zmuszony opła- 
dać ją od każdej wiązanki jarzyny, 
od każdej garstki zboża, którą z pola 
do domu przynowi, swego wroga śmier 
telnego, swego npiora upatruje? Ale 
też za upiora ma radę gminną i rad- 
nych, którzy te podatki wedle upodo- 
bania nakładają i administrają. Oto 
jak tych  „signorów* przedstawia 
współpracownik Mattina : 

„Główna wina powszechnego nie- 
zadowolenia tkwi w zarządach gmin- 
nych. Znam kilka tuzinów tych zarzą- 
dów i ani jeden nie ma budżetu, któ- 
ryby w przeciągu ostatnich 20 lat 
mógł adminiotratorów uchronić od kry- 
minału. Jedna czwarta część dochodu 
publicznego nawet w małych gminach 
idzie na urzędników. Sześcin, siedmiu, 
ba i dziesięciu ich bywa na to, cob 
mógł zrobić jeden. A któż są ci urz 
nicy? Synowie burmistrzów, radców 
magistratu, radnych, przewódców stron- 
nictw, hebesy albo szołdry, którzy 
przepadli przy egzaminie, albo za wy: 
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Pó wiekowy jubileusz konstytucyi 
ozyli „odrodzenia Wloch“, mowy dy- 
gnitarzy i króla na tej uroczystości 
przebrzmiały, jak ohlupnięcie kamyki 
rzuconego w wodospad huozący. Kró- 
lestwo z synem i synową nie mogli 
opuścić Turynu z obawy przed jakimś 
przypadkiem na kolei; żaden z mini- 
strów nie pojawił się na tej uroczy- 
stości, choóby dla poszczycenia się 
swemi gwiazdami orderowemi| A oto, 
co pisae ,eden z najfanatyczniejszych 
zwolenników zjednoczonych Włoch a 
wróg papiestwa i katolicyzmu, rzym- 
ski korespondent Berl. Tagebląttu : 

Nie w jednem, ale w kilkudsiesię- 
ciu miastach i osadach, niemal równo- 
cześnie wy buchła rewolta. Nietylko na 
budach akcyzowych, i ratnszach, tych 
ucisku swego symbolach, lud wywie- 
ral wściekłość swoją, ale rozszalawszy, 
straszliwe popełniał ohydy. „Chcemy 
taniego chleba!" — tak zrazu wołały 
tłumy, podpalając budy akcyzowe, ale 
za maluczko plądrowano ratusze i pā- 
łace „signorów* (radnych), podpalano 
kamienice, a signorów jak wściekle 
psy zabijano. Okropności działy się 
w Minervino (w Apulii) Mieszkańcy 
wrucając z tąsiedniego odpustu usły- 
szeli nagle, że chleb z 30 oentezymów 
podskoczył na &0 (lira czyli frank wło- 
ski — tyle co 40 centów anatryackich 
— liczy 100 centezymów), i nastąpił 
wybuch piekielny. Z siekierami, kosa- 
mi i pałkami uderzono na budy akoy- 
zowe, na magistrat i na domy burmi- 
strza, radnych i honoracyorów, bez 
żadnej litości. Kto nie umknął tylną 
furtą albo przez dachy, ginął. Żona 
dr. Brundiego konała właśnie, tłum 
wpadł do mieszkania, wszystko splą- 
drował, a dr. Brandi zaledwo przez 
dach umykał do ogrodu, tlum za nim, 
aż go dopadł i siekierami poszatko- 
wał. A tak się stało dwom innym. 
Żołnierze — było ich 80 — uciekli do 
bliskiego domu, w którym się zabary- 
kadowali. Dom podpalono, i biedący 
jaż się prawie smarzyli, gdy nadeszły 

osiłki. Dlaczego, mając 30 karabinów 
drobnokalibrowych — broń przecie wal- 
na — nie bronili się? Któż to wie! 
Może sobie przypomnieli, że pod rzą- 
dami Rudiniego żołnierz ani jednego 
strzału dać nie może, dopóki z Rzy- 
mu nie nadejdzie pozwolenie wraz z 
błogosławieństwem skrajnej lewicy, do 
której Rudini się umizga. 

Pojętne wojsko pozwoliło zatem w 
Minervino rzezaó honoracyorów jak 
barany; i tak oamo postąpiło w Bari— 
siedzibie korpnsu 1 legionu żandar- 
mów — kiedy tłum Alądzowi ratusz, 


— A więo?... 

— Takie sprawy najlepiej pomiędzy 
redzioami omawia się. Źapytam jego 
matki. Tylko trzeba mi stosowną zna- 
leść chwilę. Ciotka twoja jest bardzo 
dobra, to pewna, ale nie zawsze przy- 
stępna. 

Tu westchnął. 

Więcej niż wszystkich, trzymała 
lady Eleonora z góry swego szwagra, 
czy to wskutek usług mu oddanych, 
czy dla tych, które mu jeszcze wy- 
świadczyć miała, lecz nie uszła oka 
Simony, ta upokarzająca zawisłość oj- 
oa wobec niej 

Wkońon jednak zebrał się na od- 
wagę. Nadeszły pozwolenia kościelne, 
a lady Eleonora oznaczała termin ślu- 
bu za dni czternaście, 

— Kazała mi przyjść do siebie, na 
poufną rozmowę — rzekł Simonie — 
postawię jej moje żądanie. 

Simona przeszła już tyle strasznych 
wzruszoń, że już siły nie m'ała nawet 
na niecierpliwość | Czekała spokojnie 
na cjoa, który dopiero po trzech go- 
dzinach powrócił. 

Zdawał sią być rozdrażniony. 

— Pięknie mnie wykierowałaś|! sa- 
wolal tonem złego humorn. Twoją 
ciotka zrobiła mi straszną scenę. 
Wymówki, pogróżki bardzo nieprzyje- 
mne, a do tego, nie zupełnie bezpod- 
stawne. 

I na to wspomnienie, wzdrygnął 
się cały, pobladł z przerażenia, ı wy- 
buchnął gniewnie: 

— Ot co mi sprowadziłaś! Sama 
jesteś wszystkiemu winna. Czy kto 
słyszał, żeby panienka przyjmowała 
narzeczonego w takich warunkach ? 


Teraz sami sobie róbcie co cię wam 
podoba ! Nie pytałaś mnie o radę przed 
tem, uwywam teraz od wszystkiego 
ręce | 

Przeszedł kilka razy pokój, potem 
zaczął znown: 

Twoja ciotka jest kobietą okru- 
tną. Ma logikę, która cię do muru 
przyciska. Sean nie mieliście dostate- 
ognych wiadomości, powiedziała mi, 
dłaczegoż córka twoja dała słowo? dla- 
ozegoż zgodziliście się na to? Wyma- 
ganie waeze, które pierwej mogło być 
słuszne, byłoby teraz znakiem siej 
wiary, nieufności ku nam. A zresztą 
cóżby wam = tego przyszło, gdybyś 
zobaczył Ryszarda? Tak jak rzeczy za- 
szły, jakikolwiek on jest zostanie two- 
im zięciem. Nic w tem zmienió nie 
możesz. I naprawdę dobrze mówiła, 
ma słuszność! Za daleko zaszliśmy, że- 
by się można cofnąć. Jak się nawarzy- 
ło piwa, trzeba je wypiól 

On, który nie potrzebował pió tego 
kielicha, znajdował nie zbyt wie ką 
gorycz, ale mnsiał dostrzedz w twarzy 

imony coś, co go zaniepokoiło, bo 
łagodniej dokończył : 

— Zresztą, dziecino moja, to nie 
odemnie wyszła myśl tego małżeń- 
stwa, ani ja namawiałem cię do tego, 
przyznać mi to musisz! Znaczyłoby to 
zerwać, gdybym dłużej na twoją ciot- 
kę nalegał, albo Ryszardowi Żądanie 
to postawił. Eleonora wyraźnie mi to 
powiedziała. Czy nie żałowałabyś zer- 
wania? Uważ, że w naszem położeniu 
taka kwietna partya drugi raz ci się 
nie zdarzy... Niestety! może woale ża- 
dna nawet! Ja zrobię co zechcesz. Za- 
stanów się d brze. Idź za własnem 


Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinn 


kasę podatkową, archiwum itd., kiedy |bryki z jakowego innego urzędu wy- 
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czeń w Krakowie. Artykuł ten powo- 
duje mnie do zrobienia kilkn uwag, 
które gdyby znalazły poparcie i za- 
stosowanie, mogłyby zdaniem mojem 
przyczynić się do rozwoju działu gra- 
dowego Towarzystwa i poprawić w 
pewnej mierze materyalno stosunki 
rolników. 

Dyrekcya Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie, uznać 
trzeba, wprowadza od dwóch lat sze- 
reg zmian ułatwiających warunki u- 
bezpieczania ziemiopłodów ; potrzebę 
tych zmian wywołało długoletnie do- 
świadczenie Dyrekoyi, staranie się jej 
o rozwój instytucyi, chęć zadość n- 
czynienia interesom ziemian, jakoteż 
konkurencya z obcemi Towarzystwa- 
mi asekuracyjnemi, 

Zapowiedziane w powyż wspo- 
mnianym artykule ułatwienia, aoskol- 
wiek są ważne i znaczne, nie są je- 
szcze dostateczne i nie odpowiadają 
w zupełności interesom stron. Warun- 
ki te są jak n. p. dla włościan jesz- 
cze bardzo miedogodne i krępujące. 

Dyrekcya bowiem wymaga na sa- 
sadzie obecnie wchodzących w zasto 
sewanie zmian co do warunków przyj- 
mowania ubezpieczeń gradowych, aby 
suma wartości ubezpieczonych przez 
włościan w jednej miejscowości, wy- 
nosiła co najmniej złr. 1000, podczas 
gdy jedna polica oo najmniej na slr. 
50 opiewać winna. 

Jeżeliby więc włościanin miał sa. 
miar ubezpieczyó swoje ziemiopłody, 
to przyjęcie jego ubezpieczenia sale- 
żnem będzie od teg- ozy we wsi swo- 
jej znajdzie równie chętnych i osy 
ogólna wartość tych ubezpieczeń doj- 
dzie do wymaganej wysokości oo naj- 
mniej złr. 1000. 

Włościanin taki musiałby więc stać 
się w tym razie niejako agentem To- 
warzystwa, namawiać do ubezpiecza- 
nia, a gdyby się nawet podjął tej 
żmudnej pracy, to pytanie czyby za- 
biegi jego dodatni skutek odniosły. 

Fodaną dalej jest myśl, aby wło- 
ścianie w grupach po kilku ziemio: 
płody swoje ubezpieczali. Spółki po- 
dobne praktycznie rzecz biorąc są je- 
dnakowoż  niemożebne. Właściciele 
kilku parcel obok siebie leżących mu- 
aieliby razem przystąpić do ubespie- 
ozenia 1 rozkładaó między siebie w 
nierównych częściach przypadające na 
nich koszta asekuracyi. Grad zwykle 

spada pas.mi l cz nie jednakowo do- 
tysa nawet obok siebie leżące parce- 
le; gdy więc dotknie kilka parcel, x 
których każda obsiana czem innem, 
jakaż trudność znowu dla włościan w 


bantowali, aż się wreszcie o ratusz 
oparli. 

„Dlaczego zaś milczą na to pre- 
fekci, podprefekci, dlaczego każdą u- 
chwalę rady gminnej zatwierdzają ? 
Każde dziecko wie, że zadaniem tych 
władców okręgu i powiatu jest spra- 
wiać, aby ministeryaliści byli do par- 
lamentu wybierani. Co spełniwszy mo 
gą być sobie spokojni. Biada im prze- 
to, gdyby się kiedy wzbraniali gza- 
twierdzić nchwałę rady gminnej, sza- 
nadto o kodeks karny potrącającą. 
Wtedy lada raday pogoni do deputo- 
wanego i powie: „Albo wyszlij pan 
tego prefekta czy podprefekta do Sar- 
dynii (tj. na wygnanie), aibo pan man- 
dat utracisz!* Deputowany mdlejel 
Mandat postradać? „Zaraz jadę do 
Rzymu do ministra*. I prefekt czy 
dodprefekt zostaje... ukarany!* 

To też nie dziw — kończy kore- 
W drag rzymski — że lud kruywem 
okiem pogląda na wszechmocne w ra 
dzie gminnej klasy, i że taki powód 
jak podrożenie chleba wystarczy, aby 
masy pędzió do rewolty 1 to od Sycy- 
lii aż w górę Włoch po Alpy. W tej 
kweotyi zarobkowej leży główna przy- 
czyna ruchu we Włoszech. Ostatecznie 
rząd wysyła żandarmów i wojsko, 
wypalają karabiny. sieką szable, ale to 
nie zaspokoi głodu. 

Okropne sceny działy się w Me- 
dyolanie. W niedzielę ogromny tłum 
z ozerwoną chorągwią przez kilka 
godzin zatrzymał pociągi, mające o- 
dejść na obchód jubileuszowy do Tu- 
rynu. Żołnierzom okrutnie dokuczano. 
Na alicy Via Torino baby i mężczy- 
śni palkdtni bili żołnierzy i kulako- 
wali ich. Oficerowie powściągali żoł- 
nierzy, aż nareszeie zaczął na żołnie- 
rzy walió grad kamieni i dachówek, 
oficerowie kazali dać ognia. Źołnierze 
i konie cały dzień stojąc bez strawy, 
padali wieczorem ze znużenia na bruk. 
Motłoch rzucił się na klasztor zakon- 
nic San Michaele; kilku rewoltantów 
proponowało wywlec zakonnice na 
barykady 1 z p)za tej zasłony strze- 
lać. Zdołały się jednak zakonnice pie- 
niądzmi wykupió. Muzeum pałacu Sa- 
poriti zburzone; stare meble artysty- 
czne wywleczono z niego i g innych 
domów na budowanie barykad. Dla 
szybszego uprzątnięcia barykad, arty- 
ierya kulami je porozbijała. Komende- 
rująoy w Medyolanie jenerał Bava 
telegrafował do Rzymu, że rewolta się 
nie ponowi — i omylił się. 


pędzeni zostali, którzy pewien Czas 
po knajpach i ulicach miasteczka bir- 


rozliczanin przyznanego wynagrodze 
nia 

Ostatecznie każdą myśl można 
przeprowadz 6, lecz jeżeliby Dyrekcya 
miała podobne spółki organizować, 
rozliczać poszczególne należytości 1 
kwoty odszkodowania rozdzielać mię- 
dzy ubezpieczonych w spółce wło- 
śolan, to koszta administracyi i likwi- 
dacyi znacznie się powiększą a tego 
właśnie chce uniknąć Dyrekcya, o- 
znaczając minimum wartości mających 


Ubezpieczenia gradowe. 


Z Jarosławskiego piszą nam: 

W nrze 119 Guse:y Narodowej z d. 
80 kwietnia br. odczytałem artykuł 
informacyjny co do zaprowadzonych 
w bieżącym roku ułatwień w przyj- 
mowaniu asekuracyi gradowych przez 
Towarzystwo wzajemnych  ubezpie- 


tylko natchnieniem... nie myśl woale conym nie jest?.. Byłby w takim ra- 
o nas. Byłoby niegodnem z naszej zie ideałem, bo co do doskonałego 
s rony, mieć oo innego na celu, jak człowieka, to nie znajdziesz doskonal- 
twoje własne dobro. szego od niego! 

Zdawało się, że w tej chwili zapo-; | Rozczulonym głosem mówił dalej: 
mniał o wekslach jak deszcz na głowę — Twoja ciotka pokazała mi inter- 
mu spadających i o tej niezliczonej li-,cyzę ślubną. Nie można być hojniej- 
ozbie pozwów, co chwila mn doręcza- szym, bardziej bezinteresownym: Nie- 
nych i o edyktach przybitych, ogłaszają- tylko zapewnia ci Ryszard ogromny 
cych jego ruinę. Zapomniał, że dom jego posag, ale jeszcze... 
wkrótce obcy ludzie zajmą, a on pój-i Simona przerwała: 
dzie na los szczęścia z żoną 1 troj-,  — Ja nie chcę wiedzieć o temi 
pd dziecil.. a raczej pójdzie w nę- Ts wspaniałomyślność Ryezarda by- 
zy szukaó losu! A trzykroć tysięcy ła jej wstrętną, jak gdyby wszystko, 
franków przez ady Eleonorę pożyczo- co dodawał do ceny, za jaką ją kupił, 
nych, jak oddać? czyniło ją więcej jego własnością. — 

Teraz Simona popatrzyła na ojca i; Wspeniałe prezenta, jakimi ją obsy- 
przejrzała go. pywał, były jej przykrzejsze niźli o- 
ak, masz słuszność, papo — belgi; zaledwie okiem na nie rznció 
rzekła powoli. — Ciotka ma słuszność. i podziękować za nie mogła. 

Wszyscy mają słuszność. Nie od niko-; Pewnego dnia oddał jej w koper- 
go nie choę. Trzeba, żeby małżeństwo, cie znaczną sumę dla ubogich. Ona, 
to przyszło do skutku... i przyjdz'e. która niegdyś tak ubogich lubiła, te- 

— (zy dobrowolnie? raz nie chciała nawet sama tej jał- 

— Tak. dobrowolnie. mużny rozdaó. Kopertę nie otworzoną 

Słowo to paliło jej usta. odeslala księdzu Arnand. Dla nowej 

Ale ozyż nie lepiej było, żeby ofia- rodziny swojej prześcigał się Ryszard 
ra jej przyniosła przynajmniej kcmuś w podarunkach : dla Jerzego i Magdu- 
szczęście? Szczęście całkowite, zupał- si szły paki z zabawkami, które mo- 
ne, wolne od wyrzntów sumienia glyby były książątkom główki zawró- 

Ojciec nuściskał ją z największą ció; obsypywał panią d'Avron dowo- 
czułością i uniesiony znown zwykłym dami pamięci, a pan d'Avron prawdo- 
sobie oj tymismem, mówił dalej : podobnie otrzymał jeszcze poważniej- 

— Wiesz, jaka mi myśl przycho- sze zapewnienie troskliwej uwagi, al- 
dzi? Ci Anglioy to są oryginały! Kto bowiem odzyskał zupełną swobodę i 
wie, czy Ryszard nie chciał w ten dawny humor. 
sposób wypróbować twojego uczucia, 
ozy te wszystkie ostrożności i wybie- 
gi nie są kokieteryą tylko, żeby oi się 
potem pokazaó piękniejszym, niżli się 
spodziewałaś ?.. może on wcale oszpe- 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki i. 8. 
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otrzymał 
w wielkim wyborze 
i poleca takowe 


2 
się ubezpieczyć w jednej miejsco-|ra spowoduje tak znaczne podniesienie 
wości. s'e cen zboża. 


Pocóż zresztą chłop miałby sobie 
robić tyle zachodów, narażać na sprze- 
oski z sąsiadami, wyniknąć mogące 
przy rozdziale kosztów asekuracyi lub 
wynagrodzenia, skoro inne Towarzy- 
stwa ułatwiają mn to, przysyłając 
przez propinatorów i różnego rodzaju 
Aktorów na miejsce draki a ci sala- 
twiają za niego wszelkie formalności. 

Ograniczenie takie w przyjmowa- 
niu ubezpieczeń mniejszych wart ości 
równa się tedy zupełnie wyłączeniu 
włościan od możności ubezpieczenia 

gradu ziemiopłodów w krakow- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń. Trn- 
dności te sprawiają, że wyrobiło się 
u chłopów przekonanie, iż asekuracya 
gradowa jest tylko dla panów a nie 
dla chłopów. 


Naszego zaś Towarzystwę o ten 
kierunek posądzać nie można. Towa- 
rzystwo me charakter narodowy i z 
pewnością wieloletnią działalnością 
swoją dobrze zasłażyło sią krajowi. 
Utrudniając jednakowoż włościanino- 
wi przystąpienie do nbeszpieozenia gra- 
dowego w Towarzystwie krakowskiem 
oddajemy go w ręce przeważnie nie- 
uozciwych agentów obcych Towa- 
rzystw i narażamy na straży i za- 
wody. 

Dział gradowy, rozwija się jak 
wiadomo, w bardzo daleko trud- 
niejszych warankach niż dział ognio- 
wy. W każdym towarzystwie ubez- 
pieczeń dział ten uważanym jest po- 
niekąd jako złe konieczne, zwykle 
działy te mają znacznie mniejszą 
liczbę członków, gdyż ubezpieczać się 
od gradu mają o. tylko powód, którzy 
zamieszkują części kraju w pasach 
gradowych położone, gdy zaś ubez- 
pieczać się od ognia leży w interesie 
każdego. Gdy zaś dział gradowy dla 
znacznej części rolników jest niezwy- 
kle ważnym, należy szczególną oto 
ozyć go opieką, na jego obecne wa 
runki rozwoju zwracać uwagę, popra 
wiaó je, aby dział ten mógł się tak, 
jak powinien zarówno pomyślnie z 
innymi działami towarzystwa rozwi- 
js6. W tym celn należy się starać o 
jak największą liczbę przystępują 
cych do ubezpieczenia gradowego i 
nie zważając na razie na stosunkowo 
większe koszta administracyjne wy 
padałoby rozwinąć energiczną i sku- 
teczną agitacyę, rozsyłając z wiosną 
agentów fachowych, którzyby od wsi 
do wsi, od dworu do dworu, od ple- 
banii do plebanii jeździli po kraja, na- 
mawiając do asekuracyi gradowej, na 
miejson przyjmując zgłoszenia, wy- 
pełniając formularze i ułatwiając ko- 
nieczne formalności. W kilka lat z 
pewnością widoczną będzie korzyść z 
prowadzenia w ten sposób interesu. 

Przy takich objazdach agent towe- 
rzystwa przyjechawszy do wsi, zdoła 
z pewnością uzyskać większą wartość 
ubezpieczeń, niż tego obecnie żąda 
zakreślone minimum. Przy przyjmo- 
wania drobnych ubespieczeń grado- 
wych dyrekcya nie powinna stawiać 
śadnych ograniczeń. Agenci towarzy- 
stwa w swoich objazdach po kraju 
mogliby mieć także na uwadze aseku- 
racye w dziale życiowym i ogniowym. 

Objazdy kraju przez naszych agen 
tów był y najlepszym środkiem do 
przeszkodzenia akcyi agentów obcych 
towarzystw, dałyby one nadto sposob- 
ność jedną więcej do zetknięcia się z 
ludem ludzi prawych, pracujących w 
kierunku narodowym. w obecnych zaś 
czasach, gdy żywioły skrajne dążące 
do przewrotu lecz nie do polepszenia 
naszego ustroju społecznego, ciągle po 
wsiach sią kręcą, agitują, zwołują wie- 
ce i na nich pojęcia ludu paczą, nale 
ży korzysta z każdej sposobności 
zetknięcia się z ludem, aby 
ważyć tym słym wpływom, badzić i 
utrwalać w nim poczncie narodowe 
i obywatelskie, jako też potrzebę łącz 
nej i zgodnej pracy dla dobra wła- 
anego kraju. Zadanie to nie da się od- 
rszn nuskutecznió, wymaga poświęce- 
nia się dla sprawy, ciągłej czujności, 
korzystać więc należy z każdej choó 
najmniejszej ścieżki aby dojść do tego 
upragnionego cela. 

W warunkach ubezpieczeń grado- 
wych zastrzega dyrekcya, że szkód 
do wysokości 5%. Towarzystwo nie 
wynagradza. Zdaniem dyrekcyi poszko- 
dowany otrzymałby w tym wypadku 
wynagrodzenie bardzo małe, Towarzy- 
stwo zaś przez koszta likwidacyi po- 
niosłoby znaczne straty. Przyjmuję, 
że zapatrywanie to jest słuszne. w Ta- 
mie, jeżeli szkoda wynosi mniej lub na 
wet całe 5%, wartości, to jednak za 
strzeżenie to powiuno być zniesione 
w wypadkach gdy szkoda przenosi 
68. I tak w razie szkody na 50%, w 
ziernie a 15%, w słomie powinien po- 
sakodowany otrzymać wynagrodzenie 
wartości całej zniszczonej kresceneyi 
mie zaś jak to w powołanym wyż ar- 
tykule jest powiedziane, że Towarzy- 
stwo w takim razie wynagradzać bę- 
dzie 45 pre. szkody w ziarnie a 10 pre 
w słomie. Na koszta administrzcyi 
wprawdzie warunkowo tylko t. j. na 
wypadek, gdyby doshody działu gra: 
dowego nie pokryły wydatków, ale 
i tak zatrzymuje Towarzystwo © pr. 
wynagrodzenia gradowego. 

Podnieść tū jeszoze muszę, àe u 
stanowione przez dyrekcyę na rok 
bieżący ceny ziemiopłodów mejące 
stanowić w razie gradobicia dle po- 
szczególnych powiatów wysokość wy- 
nagrodzenia są bezwarunkowo za ni- 
skie i w tym rokn nawet w przybli- 
żenin nie będą w zgodzie = cenami 
targowemi. Dyrekcya Oznaczając z po- 
ozątkiem roku ceny nie mogła oo pra- 
wda przewidzieó, że między starym a 
nowym światem wybuchnie wojna, któ- 


Maryan QGustowicz i Sp. 


rzeciw- l 


Jeśli te niskie ceny odszkodowania 
nie zostaną przes dyrekoyę — o ile 
się to de jeszcze naskuiecznić — zrów- 
nane z cenami targowemi, to obecnie 
istniejąca różnica w cenie szniechąei 
niejednego do ubezpieczenia się gra- 
dowego w naszem Towarzystwie, o0 
znowu da się odoznó w dalszym ros- 
woju działu gradowego. M. a. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 11 maja. 


Namiestnika hr. Pinińskiego przy- 
jęła we wtorek na audyeneyi arcyksiężna 
Marya Teresa. 


Mianowania. Minister rolnictwa mia- 
newał starszych komisarzy górniczych Jana 
Zdzisława Podgórskiego, Józefa Salomona 
Friedberga i dr. Aleksandra Toldta rados- 
mi górniczymi, Jana Sieniewicza, dr. Her- 
mana Vesta i dra Karola Blaschka starszy - 
mi komisarzami górniczymi, a adjunktów 
dra Karela Horiaka, Franciszka Heisslera, 
Jerzego Duyszkiewicza, Ottona Rotkiego, dra 
Teodora Rudla. dra Kazimierza Midowicza i 
Franciszka Friedricha komisarzami górni- 
czymi. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na 
posiedzeniu z d. 9 maja br.: 

1) wyrazić ks. J. Kerezyńskiemu, pre- 
boszczowi z Wojniłowa, uznanie i podzięko- 
wanie za długoletnią i gorliwą działalność 
na stanowisku przewodniczącego rady askol- 
nej wojniłowskiej, 

3) zatwierdzić wybór pp. M. br. Bła- 
żowskiego i K, Petworowskiego na delega 
tów rady powiatowej do rady szkolnej okrę- 
gowej bnezackiej, 

8) wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego w radzie szkolnej ekręgo-, 
wej łańcuckiej J. Kublina, nauczyciela kie- 
rującego 5-klasewej szkoły męskiej leżajskiej 

4) zamianować nauczycielami w asko- 
łach ludowych: F. Misiewicza kierującym, 
E. Qntkowakiego i Ok. Miszkównę star- 
szymi i J, Gedłowskiege młodszym w No- 
wym Sąezu, Jęd. Masanka kierującym w 
Albigowie, Ir. Baleyową młodszą w Tou- 
stem, J. Wolskiego naaczycielem w Hałuss- 
ezyŃńcach J. Kałyniaka w Panasówce, Jęd. 
Pałysa starszym w Łańcucie, ks. S. Ścisłewi- 
cza nauesycielem religii w Brzeżanach, F, 
Kiihnera słałym nauezycielem w Hanuninie, 
Emeryka  Boguniewicsa w  Drohewyżu 
Jana Balwierczaka kierująeym w Csarnie, 
Ol. Olszańską w Łupkowie, H. Andrzejew 
skiego w Weissenberga, J. Kellera w Raę 
śnie Ruskiej, M. Kwiatkowskiego w Szese- 
płotach, F. Wawszezaka kierującym w Cie- 
klinie, W. Salawę kierującym w Płaszowie, 
P. Synewea kierującym w Swilezu, J. Stoł- 
drzankę młodszą w Krzywezy, J. Kosteoką 
w Buchodole, J. Sawkowa starszym w Li- 
sku, J. Czemarnika w Kutyskach, M. Do- 
muzara kierującym w Lubieniu Wielkim, F. 
Trześniowskiego kierującym w Szymbarku, 
Wiktoryę Tomaszewską w  Reklińcu, P. 
Targowskę w Podstolicach, H. Czudeśwnę 
młodszą w Rzochowie, 8. Wufikę kierują- 
cym w Rudkach, A. Strumieńskiego kiera- 
jącom w Suchostawie, F. Czamerównę w 
Pakoszówce, W. Kabarowskiego kierującym 
w Horożanie Wielkiej, A. Kabarowską młod- 
szą w Horożanie Waurlkiej, 8. Ziembieką w 
Łowozyench, A. Szukatkównę w Adryanowie, 
5. Kautównę młodszą w Knihyniezaeh. J. 
Hrynyk« rierującym w Olszanicy, K. Vogel- 
sanżankę w Rudzie Różańskiej, B. Miodoń- 
ską w Płokach, W. Lewickiego młodszym 
w Suszozynie, T. Janickiego kierującym w 
Dołhem, J. Laskowskiego w Jankowieach, 
O. Skrzywanównę młodszą w Skałaeie, W. 
Mihuckiego starszym w Grzymałowie, B. 
Cherążankę młodszą w Brzeżanach, K. Pro- 
Boła w Jaworniku Polskim, A. Tebinkównę 
młodszą w  Delatynie, W. Janickiego w 
Pauszówoe. 

5) -zorganizownó osobną sskołę Indową 
w Przybysławicach od 1 września 1898 r. 

6) przeksstałeić od | września 1898 r. 
szkoły ludowe: jednoklasowe w Trybuekow- 
aach, w Sokolu, w Gaci, w Roczyaach i w 
Streptowie na dwuklasowe: jednoklasową 
w Chocimierzu i dwukiasową w T mbarku 
na trzyklasowe, trzyklasowe w Nastasowie 
i w Kalwaryi na cztereklasowe. 

7) zorgauizować dopełniający kurs rol- 
niozy w szkole dwuklasowej ludowej w Ma- 
gierowie od 1 września 1898 

Habilitacya. W środę odbył się na uni- 
wersytecie lwowskim wykład habilitacyjny 
dr. Stanisława Witkowsziego z filologii kla- 
sycznej na temat : „Filologia klasyczna dzi- 
siejsza a w pierwszej połowie tego stulecia”, 
Kolegium profegerów wydziału filologicznego 
jednomyśluą uchwałą postanowiło przedłożyć 
ministerstwu oświaty wniosek udzielenia dr. 
Witkowskiemu vemiam legendi. 

P. Karolowi Misióskiemu, radcy a 
pelacyjnamn i szefowi biara prezydyalnego 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, skła- 
dano onegdaj i wesoraj licsne gratulacye z 
okazyi odszczególnienia go orderem żelnanej 
korony III klasy. Życzenia t- były tem ror- 
deczniejszo, iż p. Karol Misiński na trudn'm 
swojem stanowisku potrafi? sobie niezwykle 
pięknymi przymiotami umysłu i serca z8- 
skarbić żyezliweść i uznan e wszystkich. 

Ze sfer kolejowych. Szefem departa 
meniu prawniczego pray dyrekeyi w Stani- 
sławowie zamianowany Leen Solecki z dy- 
rekcyi w Krakowie. Kontrolerem komercyal- 
nym przy dyrekcyi w Stanisławowie miano- 
wany rewident Franc. Hermann. Naczelni- 
kiem stacyi w Gródku mianowany adjankt 
Jakób Gernard. Naczelnikiem stacyi w Ha- 
liczu mianowany adjunkt Władysław Zieliń- 
ski. Inspektor Franc, Berezowski mianowany 
zastępcą szefa departamentu ruchu w dy- 
rekcyi w Krakowie. Starszy inżynier Aleks. 
Karaś mianowany naczelnikiem stacyi w Tar- 
nowie. 

Bubweneya teztralna. Kemisya miej- 
ska lwowska, roz rząsająca projekt przyzna- 
nia teatrowi hr. Skarbka nadzwyczajnej 
snbwencyi 5 000 złr. za warunek udzielenia 
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wpływać na normalny rozwój tendencyi dojco do ust, ani o co rąk zaczepić. Roboty w 
budowania nowych demów we Lwowie i|polu nie rozpoczęte. Zimno i ciągłe deszcze, 


drugiem piętrze 1 na wyższych, a także 
krzeseł parterowych irzeeiorzędnych nie by- 
ły podwyższane nad ceny normalne opery i 
dramatu. 

Wystawę plakatów lwowskiego ak- 
eyjnego towarzystwa browarów otwarto we 
wtorek w towarsystwie sztuk pięknych. Obej- 
muje ona 7 artystycznych plakatów, 

Towarzystwo im. Adama Mickie- 
wieza wydało następującą odezwę:  Istnie- 
jące ol dwunastu lat we Lwowie towarzy- 
stwo im. Adama Mickiewic a gromadzi w 
swej bibliotece wszystko, co w jakimkoiwiek 
pozostaje stosanku do dzieł i żywota nasze- 
go nieśmiertelnego poety. Ponieważ jednak 
towarzystwo rozperządz. tylko skromnymi 
funduszami, a bieżący rok jubileussowy 
przyniósł już i przyniesie jeszcze mew tpli- 
wie sporą wiązankę przeróżnych pism i ar- 
tykułów, działalności i czci Mickiewicza po- 
święconych, 


pp. redaktorów pism Lolskicb prosimy, by 
wszystkie tego rodzaju dzieła, broszary, 
artykuły i programy obchodów, choćby 
tylko przygodne, zechcieli przesyłać de biblio 
teki i towarzystwa ma ręce bibliotekarza dr. 
Kornelego Heeka we Lwowie ul. Sapieby 1. 
21 (lub IV gimnazyum). Ufamy, że sza: 
howni rodacy zrozumieją ważność podobnego 
zbioru i mie zechcą pozwolić, aby te roz- 
pruszone objawy ozci dia twórcy Pana Tade 
usza zaginęły bezpowrytnie dla przyszłych na 
szych pokoleń. 

Redskcye wszystkich pism polskich, gdzie 
kolwiek wychodzących, uyraszamy o łaskawe 
przedrukowanie niniejszej odezwy, Z wydziałn 
Towarzystwa im. Adama Mickiewieza, 


Bezplatne kąpiele. Zdrowotność wśród 
ubogiej ludności naszego miasta zyskałaby 
dużo, gdyby więcej znalazło się esób, mają- 
oyeh tak współczujące z niedolą ludzkie ser- 
ee, jak radny dr. W. Holzer Filantrop ten, 
który w cichości działa wiele dobrego ubo- 
gim, zakupił kilkaset biletów kąp:elowych 
do łazienek na pl. Słonecznym i przeznaczył 
je do rezdania pomiędzy dzieci ze szkoły im. 
Czackiego. Czyn ten powinien znaleść naśla- 
dowców a wtedy z pewnością mielibyśmy da- 
leko mniej zaraźliwych chorób w szkołach 
ludowych. Wspomniane łazienki zwiedził pre- 
sydent miasta i usnał je za bardzo odpo- 
wiedne, 

Beda miejska odbędzie posiedzenie 
w ozwariek 12 maja o godz. 6 wucz. 


Konkurs na ilustracye k- zstrzygnię- 
cie konkursu ma ilustracyę do odrawy, wzy- 
wającej do składek na pomnk Mickiewicza 
we Lwowie nastąpiło w Niedzielę. Pomimo, 
iá komisya konkursowa ze względów nagło- 
ści wyznaczyła tylko 5 dni czacu do nade- 
słanie projektów na afisz. wzywający do skła- 
dek na pomnik nieśmiertelu go wieszoza, 
artyści lwowscy nadesłali ich 9  Komisya 
prsysnała pierwszą nagrodę w kaovic i00 
koron projektowi „Hołd Zosi“ nadesłanemu 
jak się pokazało, przez p. Stanisława Rey- 
ohana. Drugą nagrodę otrzymał projekt Irie“ 
p. Dabańskiago. 

W sprawie drożyzny we Lwowie, zwo- 
łuli wczoraj popoładniu socyaliści zgromadze- 
nie swoich stronników, na którem kilkuset 
głosami uchwalono wezwać magistrat, aby 
wydał taryfę cen dla piekarzy i rzeźników 
lwowskich, aby jak najrychlej zaczął wy- 
piekać ohleb, który ma być sprzedawany po 
cenie kosztów i wreszcie aby rozpoczął jak 
najrychiej roboty miejskie dla dostarczenia 
ludziom bee zajęcia sposobności do za- 
robku. 

Z powodu zajść wczorajszych aresztowa- 
no sześciu ekseodentów. 

We środę rano zgromadziło się na ryn- 
ku kilkudziesięcin wyrobników, nie mają- 
ayoh żadnego sajęeia, oraz kilkadziąt sta- 
rych kobiet, trudniących cię zwykle żebra- 
ning, z zamiarem gromadurga wejścia do 
ratusza, w celu udania się do prezydenta 
miasta z prośbą e doraźne zapomogi. Straż 
m ejska i obecny agent policyjny nie dopu- 
ścili do tego, natomiast pozwolono deputa- 
oyi czterech sarobników udać «ię de dra 
Mała howskiego. Prezydent wysłuchał żalą- 
cyeh się na brak zarobku, zalecił, ażeby 
stawali do jakiejkolwiek roboty i dodał, że 
liezba sarebników dziennych zojętych przez 
gminę przy czyszczeniu ulic będzie powięk- 
azona o 30 

Deputacya odeszła uspokojona, poczem 
gromada na rynku zebrana rozesała się w zu- 
pełnym spokoju. 

Dodać należy, że większość robotników 
pozosta,ących bez pracy we Lwowie, nie na- 
leży do gminy, lecz jest to element napły- 
wowy, który ściągnął z wiosną do Lwowa 
w nadziei zarobku. 


Tewarzystwo, kn _ upięk-zenia 
Lwowa założone, niedawuo emal się nie 
rozwiązałe a gdy je ludgie dobrej woli wy- 
dobyli z tomi, przystąpiło do gruntowej re- 
formy swego ustroju. Dotychosas akcyę 
w imieniu towarzystwa prowadził wydział, 
złożony co prawda aż z dwudsiestu człon 
ków, ogół zaś tych, którzy należeli do to- 
warzystwa musiał stać zdaleka i chyba tyl- 
te eË czasu de czasu perozumiewał się z wy- 
działem, poddając im jakieś myśli, albo 
wskazując niespostrzeżona dotąd potrzeby. 
Aby tedy jak najssersze koła członków to 
warzystwa wciągnąć w czynną akcyę starań 
okeło upiększenia i rozwoju miasta postano- 
wiono na wniosek p. Jnliana Lewickiego 
podzielić wydział na sekcye, Każda sekoya 
będzie wzywała ozłonków towarzystwa na ze- 
brania i tym sposobem opróez podziału pra- 
cy esiągnie się też i żywe zainteresowanie 
się ogółu sprawami towarzystwa. Sekeyj tych 
zaprojektował p. Lewicki aześć, a mianowi 
cie dziennikarską, która będzie miała za za 
danie informować prasę o akcyi towarzystwa, 
sekoyę utrzymywania czystości i porządku 
w mieście oraz pielęgnowania hygieny po 
demach, której pierwszem zadaniem będzie 
wprowadzić w życie regulamin dla stróżów 
kamienicznyeh, wogóle tych, którzy mają bez- 
pośredni nadzór nad domami, sekcyę planta- 
eyjną i inżynierską, której sadaniem będzie 
popierać otwieranie nowych i regulowanie 
starych ulie i zakładanie plantacyi, sekoyę 
arohitektoniczną, dbającą o piękno architekto- 
niczne domów lwowskieh, sekcyę przemy- 


przeto w imieniu towarzystwa 
apelując do patryotyzmu rodaków zwłaszcza 


szły do wiademości ankiety z przemysłu rę- 


jej postawiła i to także, by ceny miejsc nalsłową i handlową, której zadaniem będzie 


wreszcie sekcyę archeologiczną, mającą dbać 
o zachowanie wszystkich pamiątek miejskich 
od zagłady, W ten sposób przeprowadzona 
reorganizacya towarzystwa powinna mu za- 
pewnić żywot dłuższy i obfitszy, niś dotych= 
ozas W OWOCE. 

Bracia Tereyarze trzeciego zakonu 
św. Franciszka, posługujący ubogim i utrzy- 
mnjący przytułek dla lwowskich nędzarzy w 
.astępującej odeswie zwiacają się do ofiar- 
ności publicsnej : 

Klęski elementarne, któremi Bóg dotknął 
w ostatnich czasach Rasz lad pogrążająe go 
w ostatniej nędzy, z powodu drożyzny i 
braku pracy, zmusza ubogich i nędzarzy u- 
dawać się tłumnie pod naszą opiekę. 

Już przed kilku laty założyliśmy za po- 
mocą Bożą fabrykę mebli, w tym celu, aby 
nieszczęśliwym ulżyć w niedoli, a szczegól- 
nie aby dostarczyć zajęcia tym, którzy mo 
gą pracować ; zajęcie to nietylko daje 'u- 
dziom pezbawionym pracy zarobek na opę: 
dzenie potrseb życia lecz wywiera też ma 
nich korzystny wpływ moralny i reli 
£gijny. 

Niejeden wie niestety z własnego wi- 
dzenia, jak prz rałającą jest liezba ludzi 
przes społeczeństwo odepchniętych i pozostają- 
cych bądź z własnej winy, "4 Ź z powodu 
zbiegu okoliosnośei, bez aajskromniejszych 
nawet środków do życia. 

Naszem staraniem jest ile możności za 
pomocą Boga i ludzi ulż.ć fisycznym i mo- 
ralnym cierpieniom biedaków, pracować dla 
ieh debra i starać się ich podnieść na wy- 
żyny społerzeństwa eywilizowanego. 

Zakład nasz wyrabia m ble gięte t. j. 
kraesł» wyplatane i fornirowane, fotele, ka- 
napy ete i przyjmuje wszelkie reperaeye w 
zakres tej fabrykacyi wchodzące  Materyału 
dostarczają nam pierwszorzędne fabryki i w 
ogóle staramy się jak najusilniej o jak naj- 
lepszą jakość i jak najniższą cenę newych 
wyrobów i najlepszą robotę, a zarazem o 
jak najniższe meżliwie ceny. 

Posiadamy wielki wybór gotowyeh wy- 
robów, które na łaskawe ustne lub listowne 
zamówienia do domu odstawiamy, wykonojąc 
zlecenia punktualnie i z precyzją. 

Mamy nadsieję, że ogół raczy łaskawie 
poprzeć masze usiłowania i zabiegi esynione 
około dobra naszych biednych 1 będzie nas 
zaszezycał licznemi zamówieniami oraz zau- 
faniem, jakiem dotąd zakład nasz się 
cieszy. 

P Ankieta w sprawie robo nic chrze- 
śeljsń: kich. Bardzo ciekawe szszegóły de 


kawiczuiczego. Rękawiczki skrojone (dzieje 
się to za pomocą maszyny) oddają rękawicz- 
nicy do «szycia kobietom w tem wyświczo- 
nym. Zszywanie odbywa się bądź ręcznie, 
bądź na maszynie, co przynosi pracownicy 
około 1 zł. dziennie zarobku., Osoby zajmu- 
jące się szyciem rękawiczek, pracnją u sie- 
bie w domu, a zarobek tan stanowi ozęsta 
tylko dopełnienie stałych dochodów. tracy 
tej oddawać się mogą tylko oseby, obdarzo- 
ne pewną wybitną zręcznością, Mimo wcale 
pokaźnych zarobków, mało jest chętnych do 
pracy w zawedzie rękawiczuiczym Kobiet, 
wskutek czego znaczne partye rękawiczek 
skrojonych wyayła się celem reszycia do 
Czech. A przecież jest to praca intratna i nie 
matężająca zbytnio. Nie lepiej jest też z męż- 
czyznami, ci bowiem chociaż są lepiej pła- 
ceni niż kobiety, nie mają zamiłowania do 
rękawicznictwa i po odbyciu służby wojsko- 
wej wolą raczej oddać się następnie służbie 
Żandarmerskiej lub skarbewej, aniżeli wy- 
atudyewanemu już zawedowi. Przyczyny do- 
patrzeć się chyba można w tem, iż rękawi- 
cznietwe nasze, choć prowadzone wzorowo, 
nie posiada rozgłosu, a publiczność z eałą 
obojętnością kupuje towary importowane. Pe- 
wną konkurencyę robi lwowskim rękawiczni 
kom zakład karny dla kobiet im, Maryi Ma- 
gdaleny, któ.y przyjmuje roboty z miasta, 
a głównie z prowincji. 

Robotnice, zajęte w pralniach dzielą się 
na praczki i prasowniczki. Pierwsze zara 
biają stale 80 ot, dziennie, a drugie 90 ct. 
de 1 zł. Czas pracy jest od godziny 7 rano 
do 9 wieesćr z jednogodzinną przerwą na 
obiad. W ostatnich ezasach, gdy we Lwo- 
wie namnożyło się nagle wiele pralń, robot- 
niee wyjednały sobie u swych pracodawczyń 
sa warunek przyjęcia praey dwutygodniowy 
termin wypowiedzenia obopólnie. Za naukę 
praczka lub prasowaczka płaci w pralni 
stałą taksę 10 zł, Nauka trwa mniej wię- 
eej miesiąc, Dotychczas przesłuchane prece- 
wnice s pralń zeznały, że w licznych pral- 
niach żydowskich, gdzie pracują katoliczki, 
paruje ogromny wyzysk. 

© lekkomyślną krydę. Dzienniki 
wiedeńskie zeszłego tygodnia ogromnie się 
uradowały, dowiedziawasy się, że na 6 ma- 
ja maznaczoną została rozprawa karna prze- 
ciw hr. Henrykowi Edmandowi Potockiemu 
o lekkomyślną krydę, przyczem zanotowały, 
że hr. Potocki umknął. Uradowały się, bo 
mniemały, że będzie jakiś „skandal polski*, 
Tymczasem rozprawa przeprowadzona przed 
sądem stanisławowskim zawiodła ich ocze- 
kiwanis. Adwokat lwowski dr Bronisław 
Omaszewski udowodnił eyfrowo, że w ohwi- 
li otwarcia konkursu do majątku hr. Pote- 
ckiego, stan czynny tego majątku przewyź 
szał pasywa i że hr. Potocki, który zresztą 
osobiście także na rozprawie stanał, nie 
miał semmiaru pokrzywdzenia swych wierzy- 
cieli a powedem jego ruiny majątkowej by- 
ło miedoświadczenie fiuansowe i zbytnia 
ufność da ludzi. Trybunał wydał wyrok u- 
walniający hr. Poteckiego od odpowiedzial 
ności karnej. 


Rekowavia wydziału krajowego 
ge skarbem wojskowym o usunięcie wojska 
4 zamku krakowskiego, mimo, że prowadzący 
te rokowania członek wydziału p. Were- 
szczyński, powrócił już do Lwowa, nie zo- 
stały ukończone. Wkrótce dla prowadze- 
nia ich wyjedzie p. Wereszczyński z powro. 
tem do Krakowa. 

Głód. Gaseta Kołomyjska psze: Upo- 
wiadano nam szczegóły o nędzy chłepskie 
w najbliśszej ekolicy Kołomyi, w które po 
prostu nie chce się wierzyć. Widma, do lu- 
dsi podobne, okryte runami otwartemi, snują 
się około domów i po polu, nie mając wziąć 


czarowska z OChomiakówki 


polskiem „Bóg z.płać* wszys:kim otiarodaw- 


pomec, gdyż wszystkiego zebrało się dotych 


tu komiter z obywateli i miejscowego „So- 
i 28 b. m. obchód 100 letniej rocznicy uro 


tuowawszy się pod przewodnictwem pp. Ludo- 
mira Ciekskiegu, 
Jakóba br. 


ślejszy, który zabrał 
pracy nad uświetnieniem tego obchodu. Pro- 
gram uroczystości projektowany przez komi- 
tet jest następujący : d. 25 b. m. wieczorem 
strzały możdzierzowe oznajmią początek uro- 
czystości, 


dzonym zostanie festyn ludowy w czasie któ- 
rego przemawiać będą mowev o Życiu i dzia 
łalnośu poety, a równoczesałe zgrowadzoną 


czystość rozdawnictwo pamiątek, jak broszur, 


esne d. ZX b m, urządza komitet wieszorek 


jak widzimy zacny i obfity oby 


a potem szalony wicher, kióry zwarzył ozi- 
miny i ściął ziemię, że o jej uprawie teraz 
nie można nawet pomyśleć. Po dwumiesię- 
cznych deszczach bez przerwy proszą już 
dziś ludzie © nowy deszcz. Widmo tyfu-u 
głodowego grozi całemu powiatowi, 

Budowa kościółka w Słobódee 
dżuryńskiej. Ks Igu. Rakszyński pisze 
nam: W marcn i kwietniu b. r. złożyli na 
budowę kościółka w Słobódce dżuryńskiege: 
studenci z Buczacza 13 zł, 84 ct., ks. Szamota 
z Kowalówki 7 zł. 38 ct., ks. L. Wałęga ze 
Lwuwa 5 zł., ks, M. Sokołowski ze Lwowa 
240, ks. S. Sokołowski z Tarnopola 1 zł. 
ks. J. Strzelbicki z Krakowca 1 zł., T. Le- 
chowska w Skolem 5 zł. W., i M. Tarnaw- 
skie z Krasiczyna 1°50 ct., ks. P. Gorzelec 
zebrane 15 zł. w Niźniowie, I. Jakubowicz 
z Kołomyi zebrane 6 zł., ks. Maciejewski 
z Czernichowa 2 wł, B. Świderska z Hu- 
bina 3 zł, Ant. Iwańska ze Skałata 5 zł., 
Woje. Biesiadzki ze Lwowa 3 z}. Marya 
Timottiewicz s Jasła 3'44 zł, Wł. Żmudziń- 
ski z Zuczki na Bukowinie 1 ał , N. N. z 
Gorlic 3 zł., Mossakowska w Skolem 2 zł., 
Schuell z Firlejówki 5 zł. ks. A. Kosztyła 
z Buczacza zebr, 10 zł. 82 et. Konsystorz 
Metropolit. łać, we Lwowie 500 zł., T. Ho- 
lewiński ze Lwowa 2 zł, z kwest niedziel- 
nych w Słobódce 17-56., parafianie łać. z Hu- 
siatynia 14 zł., M. Gorczyca z Podzameczka 
zebr. 2:16., ks. prał, Smoezyński z Ten- 
czynka 1 zł., M. Kobakowa z Hyrewa 2 du- 
dukaty wart 7:50 i 2 monety srebrne wart, 
2:50., W. Hojak z Berezowicy 1*50., J. La- 
cikowski z Białobożnicy 5 zł., Michałowska 
z Pełowiec 50 ct., Loster oficer z Wiednia 
zebr. 10 zł., ks. Pawlikowski z Jaworzna 
8 zł, ke, Prerok z Sokala 2 ał, na ręce 
pewnej osoby w Buesaczu złożyli: Dąbrow- 
ska 6 zł., Ceglecki 3 zł., Mroczkowska 3 zł, 
K. Szozda 8 zł., ks, Piaskiewicz | zł., ka. 
Kostkiewicz 50 ot, p. Rzepecka 4 zł, p. 
Gutowska 1 zł, a drobniejszemi kwotami 
14 zł.. p. Czerski 3 Buaczaca 3 zł., J. Mał- 
kowski z Turówki 1 zł., ks, Kozak z Mrowli 
1 zł, ks. L. Kloss ze Lwowa 3 sł. na ręce 
p. Sabiny Ottułowicz w Konkolnikach zło- 
żyli: Mich. Turkułł 2 zł., J. Krasiczyński 
1 zł., E. Bukowski 50 ct., N. N. z Kon- 
kolnik 1 ał., N. N. 50 ct., ka. Iwanicki 
1 zł, Iwas, Staś i Zosia z Meduchy 1 zł., 
J. Morawska z Bydła | zł, A. Morawski 
z Bydła 1 zł, I. i G. Jankowie z Zaturwia 
50 ct., Mysia, Lunia i Janek ze Sławentyna 
1 zł., L. Gołębska z Krasnolesia 50 ct., S. 
Obtułowicz 2 sł., Józef Niechcaj z Czernio- 
wiec zebr. 9 zł, N. N. zebr. 128 zł., ks. 
Scisłowski z Buczacza zebr. 28L., Julia Mo- 
zebrał 9  złr, 
16 ct. 


Dziękując jak najgoręcej naszem staro- 


com sa ofiary i poczciwe Życzenia, aby to 
dzieło rozpoczęte doprowadzić do końca, o0- 
śmielam się i nadal prosić o łaskawą dalszą 


czas 2.600 zł. a trzeba 8000 na postawie- 
nie tego niezlęjnego koserółka! Do kogoż 
bowiem zapukać jeżeli uie do was bracia ro 
dacy ? Wielu jest niestety w naszym kraju, 
których wszystko, co polskie, kole w oczy, 
i chcieliby nas po za San wyrzucić i zatrzeć 
wszelkie ślady imienia polskiego na Rusi. 
Kościół utrwala przywiązanie do łać, obrz. 
i zakorzenia głęboko w sercach ladu idee 
narodewe. Kośvioły są niejako twierdzami 
narodowemi — obowiązkiem tedy i pat.yo 
tycznie jest je wznosić, 

Z Horodeuki piszą nam: Zawięzany 
koła* postanowił urządzić w dniach 25, 26 
dzin wieszcza Adama Mickiewicza i ukonst;- 


marszałk+ powiatowego 
Romaszkana i Wiktora Mako 
Ak Płd im jako sekretarza p 

wiklińskiego wybrał komitet ści- 


wieekiego, 
Seweryna 
się niexwłoeznia do 


poezem urządzony zostanie koro- 
wód z pochodniami z muzyką i wystawienie 
biustu poety na jednym z placów publicznych. 
W korewodzie tym wezmą udział „Sokoli“ 
w strojach, ochotnicza straż pożarna i inne 
miejscowe towarzystwa i korporacye. Dnia 
26 bm. rane rozpoczną uroczystość strzały 
moździerzewe i pobudka, dalej odprawionem 
zostanie w miejscowym kościele parafialnym 
rzym, kat. uabożeństwo, podczas którego wy- 
głeszonem zostanie stosowne do okoliczności 
kazanie i cdałonięta tabiica pamiątkowa, — 
Po nabożeństwie wygłoszone zostaną do lu 
du mowy objaśniająca w sposób właściwy 
znaczenie uroczystości, Mowcy przemawiać 
będą w obydwóch językach krajowych t. j. 
po polsku i po rusku i równocześnie w kil- 
ku punktach, by jak najszersze warstwy ludu 
mogły z nich korzystać. Po południu urzą- 


w Szkołuch dziatwę pouczą o tem nauczyciele, 
poczem nastąpi loterya 1antowa na korzyść 
ubogiej dzimtwy szkolnej, zakończy zas uro 


wizerunków poety, medalików i t. d. Wre- 


Mickiewiesowski wokalno- muzykalno-dekla- 
matoreki,| który zacznie się od słowa wstęp- 
nego a zakończy żywym obrazem. Program 
tylko — 
o czem Zresztą nie wątpimy — udało się 
go komitetowi i naszym dzielnym sokołom 
należycie wykonać ; u nas w Horodence bo- 
wiem często rzeczy możliwe stają się nie- 
możliwami i odwrotnie. Miejmy nadzieję, że 
przy szczerych chęciach ludzi dobrej woli, Ra 
których nam bądź co bądź nie zbywa, cała 
uroczystość wypadnie pięknie, Sec. 
Obchody Micki: wiezowskie. Z Du- 
kli piszą nam: W szeregu miast, które za- 
stogowały się do wezwania komitetu cen- 
tralnego we Lwowie i post:newiły w ozna- 
czonym na uroozysteści jubileuszowe tygo- 
dniu święcić solennie stuletnią rocznicę ure- 
dzin Adama Mickiewicza — zajmie niope- 
ślednie miejsce Dukla, Wybrany w tym e - 


lu pod przewodem burmistrza Oblazy komi 
tet, zajmuje się z uznania godną gorliwo 
ścią przygotewaniem programu, który, jeśli 
współudział mieszkańców miasta i wsi oki- 
licznych w uroczystości dopisze, o czem 
wątpić nie można, pozostawi po sobie dłu- 
gotrwałe i peważre wspomnienie. 

Pięknym puzykładem selidarności nare- 
dowej zamanifestiowała swe ehęci w uczcze- 
niu ej uroczystości narodowej tutejsza rata 
miasta przeważnie z obywa eli wyznania 
mojżeszowego się składająca która na wnio- 
sek swego sekretaiza p. Goldhamera pos'a- 
nowiła jedną z głównych ulio miasta, na- 
zwać po wszystkie czasy imieniem wielkiego 
poety — przyczyniając się zarazem jak na 
swoją meżność znacznym datkiem, na po- 
krycie kosztów urządzenia obchodu. 

Szezegóły wykonać się mającego progra- 
mu są następujące. Rano o godzinie 6 zapo- 
wiedzą strzały moźdsierzowe rozpoczęcie uro- 
czystości jubilenssowej, przyczem sprowadzo - 
na muzyka odegra pobudkę po nlieach mia- 
sta, O godzinie 9 edbędzie się nabożeństwo 
z kazaniem w kościele farnym, celebrowane 
przez sędr wege szambelana Jego Świątobli- 
wości ka, Zwolińskiego, poczem nastąpi po- 
ehód do bndynku szkoły miejskiej, na któ- 
rym umiesaczona tablica pamiątkowa ed- 
słoniętą zostanie. Pe tym akcie odbędzie się 
nabożeństwo w synagodze, a popołudniu o 
godzinie 4 uroczysty obchód w szkole miej- 
skiej dla dziatwy przez greno nauezycielskie 
urządzenj. O „odzinie 8 wieczorem odbędą 
się równocześnie zebrania w kasynie i cay- 
telni ludowej, a zakończą dzień ten uroczy- 
sty — ilumnacya i spalenie ogni sztu- 
osnyeh. 

Oprócz tege przygotował komitet urzą- 
dzający większą ilość okolicznościowyob 
książeczek i obrazków z portretem wieszosa 
celem rosdania takowych międs* dziatwę 
szkolną i włościan. Oby tylko pogoda w 
dnia na obchód p. zeznaczyć się mającym, 
dopisała. 

W Medyolanie aresztowano 200 pod- 
żegaczy, !tórzy schronili się do pewnego 
klasztoru, a oprócz poprzednio aresztowa- 
nych dwóch deputowanych, także p. Costę, 
Dziennik rzymski Popolo Romano zapew- 
nia. że zaburzenia odbywały się według z 
góry przez przywódców socyalistycznych u- 
chwalonego plauu. Rozruchy wybuchły je- 
dnakże weześpiej, aniżeli przywódcy chcieli. 
Policya znalazła na to dowody podczas re- 
wizyj u  kechanki jednego z przywódców 
socyalistycznych. 


Błędne wieści o Floryaóskim cof 
ną? jut Fyremdenblatć, oświadczując, iś o- 
trzymał z Pragi telegraficzne doniesienie o 
nieprawdziwości podanych przezeń szoze- 
gółów. 


Ks. Wiiold Czartoryski, wracając z 
Jerozolimy, zatrzymał się 24 kwietnia w 
Konstantynopolu. Sułtan  ubdarzył księcia 
wielką wstęgą ordera Medżidie, towarsy- 
szów jego, pp. Lewandowskiego 1 Krasiekie- 
kiego, orderami Medźżidie TV klasy, Książę 
Czartoryski traktował o kupno domu, w 
Którym rzekomo umarł Miekiewiez, 

Właściwy dom, w którym nast wieszoz 
zakończył życie, nie istnieje, gdyż spłonął 
w czasie pożaru Pery przed dwudziestu 
kilku laty, Na tem samem miejscu posta- 
wiono inny, wadiug innego planu i umiesz- 
ozono w aim pamiątkową tablicę, cui domo 
nie wiem. Nawet polscy turyści nigdy tam 
nie zaglądają, poniewaź dom ten leży na 
uboczu, jest własnością Prywatną, ec utru- 
duia zwiedzanie i eo najwaśniejsze, nie sta- 
nowi właściwie żadnej pamiątki. 

Niezależni w Pzryżu. Paryski salon 
„Nniezaleźnych* artystów jesi w tym roku 
wyjątkowo słaby. Jedyną racyą bytu takiego 
salonu, cpartego na Zasadzie dopuszcsalności 
w zelkich utworów i na zniesieniu komisyi 
rozpoznawczej powinne być rzeczywiste szu- 
kanie nowych dróg w malarstwie, dróg, przes 
urzędowe obadwa saleny jeszcze nie nase- 
nych. W tym zakresie, obok wielu dziwnetw, 
dawne wystawy  „niezależnych* zawierały 
próby bardzo ciekawe i obiecujące, W tym 
roku —- nie. Na wzmiankę zasłagują sele- 
dwie krepkowane pejzaże Jignaca, już je- 
dnak zmanierowane, japońszczyzny Neyd- 
hardta, dobre głowy z podkreśleniem typo- 
wege wyrazu twarzy Hervógo (samobójca, 
odźwierna i t. d.) zbyt szumnie zatytułowane 
„skspresjonizmem* — Re, i niby średnie- 
wieczne makaty P. Ductoda, Po za tem pra- 
wie wszystkie wystawione prace byłyby za- 
pewne odrzucone w salonach wielkieh, nie 
dla kierunku, lecz — «s powodu niedosta- 
tecznej wartości artystycznej. Z malarzy Po- 
leków dwóch tylko wystawia w tym reka 
u „niezależnych* pp,: Kazimierz Markiewicz 
i Leopeld Andrzejewski, a ci, sądzę, mogliby 
śmiało poddać się orzeczeniu komisji rospo- 
znawczej któregoś z salonów. Niema w ich 
praeach uio nadawycaajnego, ekacentrycznego, 
ale wykonaniem bezwarunkowo wyróżniają 
się one ed reszty. Śzozególniej portrety p. 
Murkiewicza: młedej, pięknej kebiety i de- 
ktora E. B. a szesególniej jesaese pierwszy, 
tywy, wyrazisty, pięknie ówiadezą e j3go ta- 
leńcie. Mniej się podoba duży tryptyk „Chleb*, 
dość ubogi w pomysle, cheć postać siswcy, 
odchylana w tył, samaszysta, mile zatrzy- 
muje wzrok. Zresztą, sam antor zatytułował 
0 „Szkicem do obrazu“. Faa L. P. An- 
drzejewski dał pięć dużych krajobrazów s 
brzegów Adjatyku i s nad Sekwany, małe 
pejsaże, wystawione w r. s. bardziej się je- 
dnak podobały, Z tegorocznych najlepszym 
jest „Chata w oświetleniu księżycowem. 

Hotel karłów. W White-Plaine w ste- 
nie New.Yerk znajduje się botel, w którym 
ezymne są tylko karły, a i gospodarzami je- 
go s4 mister i madame Dot, równieś karły. 
Zanim zostali właścicielami hotela, pekazy- 
wali się w oyrku. Mister Dot lezy lat 32 
i jost wysokości 77 em., żona jego jeszose 
mniejsza, trzyletni ieh synak ma wysokości 
40 om. Cala słażba: kucharze, ałnżące, 
karsoni itp. mają nie więcej gif metr wy- 
sekości. 

Ile jest języków na świecie? Wo- 
śług najnowszego obliczenia jednego s geo- 
grafów francuskich na źwisc'e istnieja 880 
języków i skoło 500 dyelektów. Na Europe 
przypada 89 języków, aa Afrykę 114, na 
Asy 108, aa Amerykę 817, a na Austrelię 
117. Na wieln małych wyspach Polinosyi 


Główny skład kot (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwsze” 
rzędnych fabryk angielskich, niemiechich i amerykańskich 
Lwów, ulioza MABlzazcckiCznnioORzza R. WB. 


mówią takim jęsykiem, którego mieszkańcy 
najbliśesych wysepek najsupeźniej nie rosa- 
micją i se swymi sąsiadami poresumiowają 
mą tylko ea migi. 

Same Kregasy. W morskiej wodsie, 
jak wiadomo, saojdują się esąstki złota i 
srebra. Obliezono, że w wodzie wszystkich 
oceanów rasem zosjduje Się złota sa 6.838 
bihonów fresków, urebra seś tylke sa 530 
bilieuów franków. Gdyby słote zawarte w 
oceanach, w równych częściach rozdzielone 
między ludzi, których jest na kuli siem- 
skiej 1.6000 milionów, te przsypadłcby na 
Głową 3 i pół miliona franków. Orebra zab 
praypaółeby ne głowę 820.000 frauków. 
Wideć stąd, że każdy osłowiek a łatwością 
zostać może Kresusom, potracba tylko s ma- 
13a wydobyć nkryte skarby. 

Z Towurzystwa Dzlennikarzy pol- 
gkieh. Wydział Towarzystwa ukonstytuował 
się na posiedzeniu, odbytem w dn. ® b. m. 
wybierając sekretarzem Stanisława Schnitr- 
Pepłowukiego, skarbnikiem Karola Kuchar- 
akiego. 

Na kongresie bibliograficznym w 
Paryżu, któremu przaweduiezył osłonek aka- 
demi: ks. de Brog ie, prefeser Gotfryd 
Kusthb, jake referent sekcyi rnchu literackie- 
go i naukowego, zwrócił uwagę na sprawo- 
zdanie dra K M. Górskiege e dorobku na- 
ukowym i literackim polskim w eiągu osta- 
taich lat 20, przyczem  praedstaw.ł zebra- 
nym sylwetkę Sienkiewicza. 


O rolnictwie i leśnietwie. P. dr. 
Stofan Jentys prosi uaa o zamieszczenie nB- 
stępującego pisma : Podjąwszy się opracowa 
na bibliografii rolniczej polskiej 1 ruskiej 
w okresie od 1848 do 1898 do wydawni- 
etwa jubileuszowego o rolaictwie i leśnictwie 
w Austryi, zwracam się s uprzejmą prośbą 
dv pp. autorów dzieł s zakresn gospodar- 
s.wa wiejskiego tak stale zamieszkałych w 
Galicyi, jak i tych, którzy tn odbywali stu- 
dya zawodowe, jak również do pp. wydaw 
ców, aby raczyli nadsyłaś mi (Kreków, Ba 
terego 22) wiadomości o pracach wydenych 
w tym cząsokresie, bądź w Galicyi bądś też 
gdzieindziei w języku polskim i ruskim. 
Pizysyłanie odbitek prac mniej ssanych lub 
me znajdujących się w handlu księgarskim 
b;łeby bardzo dla mnie pożądane. 

Dr. Stefan J ntya. 

Że sportu. Lwowski Klub Cyklistów 
oddaje tor wyścigowy we oswartek, d. 12 bm. 
e goizinia 6 rano csłonkom i ele .om tewa- 
rzystwa do treningu. Trening eznaezono na 
gedziuy 6—9 rano i 4—9 wieczorem. 

(f,erwszy festyn w bieżącym aazonie 
odbędzie się już dnia 15 b. m. na Wyso 
km Zamku staraniem ruchliwego towarzy- 
stwa splewackiego „Eche“. 

4 lwowskiego „Sokoła“. Dalszy ciąg 
walnego zgromadzenia z pewodu ściślejszego 
wyboru trzech członków wydziału będzie d. 
16 maja br. o godzinie 8 wieczsrem £ ja- 
kimbądź kompletem członków. 

(zytelnia ka'ollcka zapowiada na 
wtorek b. m. pogadankę kmędza Alfreda 
Wróblewskiego „O opiece nad terminatorami 
lwowskimi*, 

Zgromadzenie rodziców, wychowaw- 
ców i obywateli w sprawie opieki nad mło- 
dzieżą szkolną po za obrębem domn i azko- 
ły, odbędzie wię 14 b. m. o godzinie 6 wie- 
cz rem w sali ratuszowej z następującym 
porządkiem dzieunym: 1. Zagujenie przez 
prezydenta miasta dra Małachowskiego. 2. 
Referat dra Antoniego Dziędzielewieza : 
Obowiązki wychowawcze rodziców co do 
młodzieży szkół średnich, 3. Referat dra 
Bolesława Mańkowskiego : O ile szkoła śre- 
dnia powinna i może współdz'ałać wycho- 
wawczo, Zgroma izenie to urządzają połączo- 
ne wydziasy Związkn rodzicielskiego i tow. 
nauczyei li szkół średnich. 


Z Towarz. Szkoły ludowej. Walne 
zgromadzenie członków koła mięszanego tow. 
Szkoły ludowej odbędzie się w Niedzielę 15 
b. m. o godz. å. popołudniu. 

Piękną myśl powzięło grono nauczy- 
oielskie szkoły musyosnej á. ;. Karola Mi- 
kulego.  Postanowiło ku  uczezeniu pa- 
mięoi, talentu i zasług zmarłego mistrza u- 
rządzić konvert, ułożony z utworów mu- 
zycznych Mikulego d. 20 bm. w sali Domu 
Narvdnego. Część wokalną ebejmie pani 
Camilowa. Koneort ten żywo interesuje sfery 
muzyczne i azerekie warstwy społeczeństwa 
nass go, Wśród którego Ś. p. dyrektor tyle 
lat pracował i tylu liczył wielbicieli, którzy 
chętnie niezawodnie pospieszą na koncert, 
gpełuiając w pewnej mierze akt pietyzmu dla 
talentn, zasługi i pamięci Mikulego*, 

Walne zgromadzenie członzów gali- 
ayjskiego towBrzystwa aptekarskiego odbę- 
dzie się 11 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
w lokalu galicyjskiego towarzystwa aptekar- 
skiego przy ulicy Pańskiej l. 22. Na po- 
rządku dziennym: Sprawa zmiany statatu. 

Koncesyi na biuro informacyjne dla re- 
wizyi i reklamecyi frachtów kolejowych u- 
dzieliło namiestnictwo Jakóbowi Schenkere- 
wi, byłemu starssemu isnpektorowi podatko- 
wewu, Biura to utworsone zostało we Lwo- 
wie ul. Hetmańska 22. 

Towarzystwo „Rodzina“ przypomina 
swym człenkom, że w niedzielę dnia 15 
maja br. odbędzie się w Tarnopolu o ge- 
dzinie 10 rano w ssli Rady miejskiej Wal- 
ue sgromahzenie Rady nadzorezej Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodsina*. 


Kalendars. Dziś dnia 12 maja: Pan 
kracego. — Jutro dnia 15 maja: Serwa- 


eego. 
Wschód sonsa o g. & mia, 31, sechéd 
e g. 7 min. 92 


Sztuki piękne. 


Repertvar teatralny. 

We oezwartek â 12 msja po raz szósty 
„Dwaj urwisze* (Les deux Gosses), sztuka 
w 3 częściach a 8 odsłonach Piotra Decour 
calle Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wo- 
despad na scenie! 

W piątek d. 18 maja: Wielki koncert 
towarzystwa ópiewackiego „Lutnia“ ze współ- 
udziałem muzyki wojskowej 80 pp., oraz 
artystów dramatu. Daną będzio: „Córka 
Jefiy* dramat w 1 akcie Cavalottiego, 


Spiewnik Mickiewieczowski pana 
Edmunda Urbanka wyszedł już z drukn i 
jest do nabycia w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego. Tak pod względem treści, 
jako też i zewnętrznej postaci powyżazy 
épi: wnik nie pozostawia nio do życzenia. — 
Cena zeszytu 60 centów. 

Adam i Haryla. Na oroczystość setnej 
recznicy urodzin Mickiewicza napisał Zygmunt 
Sarnecki pod powyższym tytułem rzecz soe- 
niczaą, która wystawioną będzie w przyssłym 
miesiącu w teatrarb krakowskim i lwow- 
skim. 

* Książeczka p. t Adam Mickie- 
wicz 1798—1855 pióra Stanisława Śchnitr 
Pepłowskiego z portretem wieszcza, 4 illu- 
stracyami i kantatą (słowa Ignacego Nowi- 
ckiego, muzyka ks. Fr. Walczyńskiego) o- 
puściła prasę drukarską nakładem towarzy- 
stwa pedagogicznego i jest po cenie 20 ot. 
do nabycia w biurze rzeczonego towarzy- 
stwa, Lwów, ul, Ossolińskich 1. 11. 

* Nowe rstawy sądowe. Radza lwow- 
skiego sądu kraj. p. Adolf Walter napism4 
bardzo popularnie i w stresiozeniu o nowych 
ustawach sądowych a mianowicie e normie 
jurysdykoyjnej, procedurze cywilnej i postę- 
powaniu egzekucyjnem. Rzecz ta w ostatnich 
miesiącach roku ubiegłego drukowana w Gus. 
Nar wyszła obecnie w osobnej edbitoe. Jest 
to podręcznik potrzebny i wielce pożyteczny 
ne tylko dla fuukcyonaryuszy sądowych, 
adwokatów i t. d. ale dla wszystkich, któ- 
rzy mogą mieć styczność z cywilnemi wła- 
dzami eądowemi i chcą się w sposób łatwy 
obznajomić z o ecnym tokiem procesu. Cena 
tego dziełka wynosi tylko 60 ot. 


Ostatnie wiadom»ści. 


Z Budapesztu telegrafują: Nie- 
mieccy opozycyoniści w wiedeń- 
skiej Izbie posłów zamierzają z pe- 
dobną opozycya wystąpić i w au- 
stryackiej delegacyi. Najważniejszą 
sprawą w delegacyach będzie u- 
chwalenie nadzwyczajnego kredytu 
na cele marynarki wojennej — nie- 
mieccy opozycyonisci tedy przeciw 
temu żądaniu przedewszystkiem się 
zwrócą, rozumując, że skoro Au- 
strya nie posiada kolonij, przeto 
flota jest jej potrzebną jedynie i 
wyłącznie dla własnej obrony a 
nadto, że na nowym wydatku na 
filotę przemysł austryacki nie zy- 
skałby ani szeląga. (Celem uśmie- 
rzenia opozycyi, zaprosił wczoraj 
Chlumecky członków stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego Izby panów, 
oraz opozycyi Izby posłów, celem 
wzajemnego porozumienia się. Kon- 
ferencya ta do rezultatu żadnego 
nie doprowadziła, atoli dziś jeszcze 
ma odbyć się ponownie. 


Talegramy i telofonematy 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń 11 maja. 
Poseł Weigel otrzymał order 
żelaznej korony trzeciej klasy. 
Wieden 11 maja. 
„Neue fr. Presse“ donosi, że 
jeszcze przed kilku tygodniami, pre- 
fektury niektórych prowincyj wło- 
skich zwróciły się do Austryi z za- 
pytaniem, czy nie byłoby zajęcia 
dla tysięcy robotników, którzy we 
Włoszech pozbawieni są pracy. 
Przedsiębiorstwa austryaekie dały 
odpowiedź odmowną. 
Wiedeń 11 maja. 
„Fremdenblatt* oświadcza, że 
podane przez niektóre dzienniki 
wiadomości, jakoby regulacya płac 
urzędników miała wejść w życie 
z dniem 1 lipca br. w danej chwi- 
li nie ma faktycznej podstawy. 
Wprawdzie rząd stara się niezmor- 
dowanie o stworzenie warunków, 
któreby umożliwiły jak najrychlej- 
sze wprowadzenie w życie ustawy, 
regulującej płace urzędników i sług 
państwowych, atoli wobec panują- 
cych stosunków nie można i dziś 
jeszcze oznaczyć dokładnie termi- 
nu, w którym to nastąpi. 
Wiedeń 11 maja. 
„Deutsche Zeitung* twierdzi, że 
stanowisko hr. Gołuchowskiego jest 
zachwiane a to wskutek osłabienia 
się przyjaznych stosunków z Ro- 
sya, zachowania się Austryi w woj- 
nie grecko tureckiej i wreszcie 
wskutek nieufności rządu niemiec- 
kiego do ministra Polaka. Wywo- 
łuje też nieufność fakt, że w budże- 
cie kredyt na ekspedycyę kreteń- 
ską opiewający tylko na 453 000 zł., 
a koła wojskowe twierdzą, że ona 
kosztowała co najmniej 6 milionów 
złotych. 
Wiedeń 11 maja. 
„N. fr. Presse* donosi, że nie- 
którzy delegaci polscy wyrazili zda- 
nie, że gdyby rząd chciał znieść 
rozporządzenie językowe. to musiał- 
by wrócić do rozporządzeń Stre- 
mayera i zmodyfikować je odpowie- 
dnio do chwili obecnej. Niemcy o- 
świadczyli, że na to żadną miarą 
się nie zgodzą. 
Grac 11 maja. 
Niemcy styryjscy rozpoczęli ży- 
wą agitacyę przeciw zamierzonemu 
mianowaniu byłego ministra spra- 
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wiedliwości Gleispacha prezyden- 
tem wyższego trybunału w Gracu. 


Praga 11 maja. 
Umarł tu w 81 roku życia taj- 
ny radca Jan hr. Aehrenthal, jeden 
z najwybitniejszych członków wier- 
nokoustytucyjnej większej własno- 
ści czeskiej. 
Budapesat 11 maja. 
Cesarz przybył tu w nocy. 
Przybył również hr. Thun i dr. 
Kaizl. 


Budapeszt 11 maja. 
Nansena przyjmowano wczoraj 
owacyjnie w towarzystwie geogra- 
ficznem. 
Karlsbad 11 maja. 
Wczoraj ponowiły się rozruchy 
robotnicze. 
Peterebarg 11 maja. 
Księstwo bułgarscy przybędą 
tutaj z końcem czerwca albo w 
w lipeu jedynie po to, aby spre- 
zentować carowi jego chrześniaka, 
ks. Borysa. 
Berlin d. 11 maja. 
Niemcy, którzy uciekli z Me- 
dyolanu, opowiadają, iż u rewolu- 
cyonistów znaleziono wiele broni. 
Obok Porta Montforte walka wojska 
z tłumem trwała cztery godziny. 
Kkscedenci mieli główne siedlisko 
w klasztorze 00. Kapucynów, a do 
tego klasztoru musiało wojsko z ar- 
mat strzelać. Później bagnetami go 
zdobywać musiało. Liczba zabitych 
ma wynosić około 200. 


Berlin 11 maja. 
Zamierzona podróż ministrów 
Miquela, Bossego i Reckego do 
Poznania została odroczona aż do 
zamknięcia sejmu pruskiego. 
Paryż 11 maja. 
Socyaliści stawiają kandydaturę 
Jaurósa w pięciu okręgach Paryża. 
Rzym 11 maja. 
Z powodu rewolucyi wybuchłej 
w Neapolu został zamianowany na 
Neapol i okolicę jego nadzwyczaj- 
nym komisarzem królewskim z jak 
najszerszem pełnomoenietwem ge- 
nerał Malacria. 
Medyolan 11 maja. 
Wedle prywatnych doniesień w 
mieście mimo spokoju przywróco- 
nego przez generała Bavę, wcale 
umysły się nie ułożyły. Wrzenie 
trwa dalej. 
Medyolan 11 maja. 
W mieście panował spokój. 
Niedyolan 11 maja. 
Duchowieństwo przyrzekło rzą- 


Aresztowani mnisi, których się wie- 
lu między eksceedentami kręci, są 
zamaskowanymi agitatorami. 
Madryt 11 maja. 
Gabinet roztrząsa kwestyę zao- 
patrzenia kraju w żywność, której 
najdalej za miesiac zabraknie. 
Rząd zamyśla zakupić zboże zagra- 
nicą. 
Londyn 11 maja. 
Ustąpienie Japończyków z Wei- 
haiwei ma się począć 20 bm. 
Londyn 11 maja. 
„Times* donosi z Tien-Tsin w 
Chinach, że Francya żąda jako od- 
szkodowanie za zamordowanie fran- 
cuskiego  misyonarza wynagrodze- 
nia w sumie 40.000 funtów, wybu» 
dowania kościoła katolickiego na 
miejscu zamordowania, oraz prawa 
połączenia kolejowego z portem 
Kwantung. 


lelegsacy e. 


Budapeszt 11 maja. 

Dziś w południe cesarz przyj- 
mował na uroczystej audyencyi de- 
legacyę austryacką. 

Prezydent delegacyi p. Jaworski 
w przemówieniu swem podniósł za- 
sługi monarchy około utrzymania 
pokoju, wspomniał dalej o jubileu- 
szu cesarskim, dodając, że dzień 2 
grudnia obchodzony będzie przez 
wszystkie ludy Przedlitawii jako u- 
roczystość pokoju i uwielbienia dla 
monarchy, a zakończył wyrażeniem 
gorącego życzenia, aby cesarzowi 
danem było długie lata jeszcze pa- 
nować szczęśliwie nad swoimi na- 
rodami. 

Cesarz odpowiedział następująca 
mową tronową. 

„Zapewnien szczerej lojalno- 
ści, które pan właśnie mi wyrazi- 
łeś, napełniają mnie prawdziwem 
zadowoleniem i proszę panów przy- 
jąć za nie mą monarszą podziękę. 
Prawdziwe zadowolenie sprawia 
mi, iź przy dzisiejszej sposobności 
mogę ponownie zaznaczyć, że na- 
sze stosunki do wszystkich mo- 
carstw, a osobliwie do naszych są- 
siadów są jak najlepsze, 

Naprężenie wywołane zatargiem 
grecko-tureckim ustąpiło, a tera- 
źniejsza sytuacya uprawnia nas do 


„|niczy się na dyplomatycznych ro- 


mimo przyjaznej interwencyi wszy- 
stkich wielkich mocarstw europej- 


dowi pomoc w uspokajaniu tłumów 


| amerykańskn została pobita. 


nadziei, że i dalsze zgodne współ- 
działanie wszystkich wielkich mo- 
carstw europejskich przyczyni się 
do stworzenia podstawy, na której 
polityczne stosunki na Wschodzie 
będą się mogły rozwijać pokojowo. 

Ponieważ ustały już przyczyny, 
dla których w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami zmuszeni byli- 
śmy wdrożyć akcyę celem ograni- 
czenia niebezpieczeństw, grożących 
w roku ubiegłym na Wschodzie, 
przeto postanowiliśmy odwołać z 
Krety nasze wojska i okręty. Na- 
sze dalsze współdziałanie w roz- 
wiązaniu kwestyi kreteńskiej ogra- 


kowaniach. Przy tej sposobności 
miło mi wyrazić najwyższe uzna- 
nie wszystkim oddziałom moich sił 
lądowych i morskich, wysłanych 
na Kretę, za ich wzorowe zacho- 
wanie się i ścisłe spełnienie obo- 
wiazków. 

Z głębokim żalem wspomnieć 
muszę o wybuchu wojny między 
Hiszpanią a Stanami Zjednoczony- 
mi, której nie udało się zażegnać 


skich i poparcia Jego Świątobliwo- 
ści papieża, jakoteż mimo tego, że 
Hiszpania skłonną była do jak naj- 
dalej sięgających ustępstw. Zdecy- 
dowani jesteśmy zachować wobec 
tej wojny ścisłą neutralność, przy- 
tem atoli wyrażam życzenie, aby 
obie strony prowadzące wojnę jak 
najrychlej zdołały sprawiedliwie wy- 
równać istniejące przeciwieństwa i 


się zmuszonym wobec niepewnej 
sytuacyi, jakoteż rozwoju sił zbroj- 
nych innych mocarstw prowadzić 
dalej zapowiedziane już w roku u- 
biegłym i rozpoczęte zakupno bro- 
ni i materyałów wejennych. Prze- 
konany jestem, że w ocenianiu tych 
zarządzeń kierować się panowie bę- 
dziecie tradycyjnym patryotyzmem 
i ofiarnością. 

Rozwój Bośni i Hercogowiny 
postępuje normalnie. Wydatki na 
administracyę tych krajów pokryte 
będą w zupełności ich własnymi 
dochodami. 


Życzę pracom panów jak naj-| À 


lepszego powodzenia i witam was 
serdecznie. * 
Badapesat 11 maja. 

Przemowę prezydenta delegacyi 
austryackiej p. Jaworskiego prze- 
rywano często rzęsistemi oklaskami. 

Po mowie tronowej prezydent 
ministrów hr. Thun przedstawił ce- 
sarzowi członków delegacyi. Cesarz 
odbył cercle, rozmawiał z prezy- 
dentem Jaworskim, a nastepnie za- 
szczycił każdego z członków dele- 
gacyi rozmową. 

O godzinie 1 przyjął cesarz de- 
legacyę węgierską, Na przemowę 
prezydenta Kolomana Szella wy- 
głosił cesarz mowę tronową, ró- 
wnobrzmiącą z przemową, wypo- 
wiedzianą do delegacyi austryac- 
kiej. Następnie odbył monarcha ró- 
wnież „cercle“. 


Wojna. 
Meywest 11 maja. 
Z Port-au-Prince (na wyspie 
Haiti) nadszedł następujący tele- 
gram: Według doniesienia z Cap 
Haiti, eskadra pod dowództwem 
kommodora Sampsona spotkała tam 
w niedzielę rano eskadrę hiszpań- 
ską, złożoną z 17 statków. 
Madryt 11 maja. 
Wczoraj, wedle wiadomości 
urzędowych, rozruchy wybuchły w 
mniejszych miastach prowineyonal- 
nych. Na ogół panował spokój. Stan 
oblężenia ogłasza rząd w każdej 
miejscowości, w której dojdzie do 
ekscasów. 


* 


Madryt 11 maja. 

* Panuje tu powszechne prze- 
konanie, że w sobotę przyszło do 
wielkiej bitwy morskiej w pobliżu 
wyspy Portoriko. Amerykanie mieli 
ponieść olbrzymie straty. Szczegó- 
łów dotąd brak. 

Londyn 11 maja. 

* Z obozu Aldershott, w połu- 
dniowej Anglii, denoszą, że książę 
Connaught otrzymać miał depeszę, 
donosząca o wielkiej bitwie mor- 
skiej na Atlantyku, w której eska- 


Londyn 11 maja. 
Rząd francuski poczynił u tu- 
tejszego gabinetu, podobnie jak i 
u kilku innych europejskich, kroki 
przedwstępne, odnoszące się do 
wspólnej interweRcyi mocarstw wo- 
bec Hiszpanii i Stanów Zjednoczo- 
nych. Jak dotąd, kroki te miały 
zostać bez rezultatu. 

Lisbona 11 maja. 
Dizienniki donoszą, że flotę 


* 
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hiszpańską, złożoną z 9 okrętów, 
widziano onegdaj o 21 mil na po- 
łudnie od Lizbony. Flota płynęła 
ku południowi. 

Madryt 10 maja. 

* Minister kolonii otrzymał te- 
legram, że w porcie Portorica ob- 
serwowano trzy podejrzane okręty. 
Nadeszła wiadomość, że Ameryka- 
nie projektują blokadę wyspy. 

Keywest 11 maja. 

* Dwie kompanie wojska siadły 
na pokład parowca wiozącego na 
Kubę żywność i amunicyę. 

Waszyngton 11 maja. 

* Kongres uchwalił przesłać ad- 
mirałowi Dewey miecz honorowy. 
Mac Kinley. jak słychać, coraz to 
bardziej skłania się do aneksyi Fi- 
lipin. Amerykański konzul z Hong- 
kongu upatrzony jest do prowizo- 
rycznego zorganizowania admini- 
stracyi. Wymieniają już nawet kan- 
dydatów na gubernatora. 

Waszyngton 11 maja. 

* Wedle wiadomości od admira- 
ła Sampsona miało przyjść wczo- 
raj do bitwy morskiej. Admirał De: 
wey liczy, że Manila sama skapi- 
tuluje bez bombardowania, dlatego 
też na razie z bombardowaniem 
zwleka, a domaga się tylko szyb- 
kiej wysyłki wojsk lądowych, prze- 
znaczonych na załogę. 

Waszyngton 11 maja. 

* Na niedzielę spodziewają się 
wylądowania na Kubie jenerała Mi- 
lesa z 14.000 armią. Jeden z ko- 
respondentów amerykańskich, który 
właśnie powrócił z obozu powstań- 


widzi wylądowanie Amerykanów. 
Żąda od nich tylko żywności, bro- 
ni i amunicyi, aby sam zaatakować 
mógł Hawannę, podczas kiedy Ame 
rykanie utrzymywaćby mieli blo- 
kadę morską. 

Berno 11 maja. 

* Stany Zjednoczone i Hiszpa- 
nia oświadczyły, że na Czas trwa- 
nia wojny przystępują do konwen- 
cyi genewskiej. 

Keywest 11 maja. 

* Krążowce amerykańskie, któ- 
re stoją wzdłuż wybrzeży kubań- 
skich donoszą, że Kubańczycy roz- 
wijają bardzo energiczną czynność. 
merykanie również zaczynają wo- 
jenną akcyę. 

Keywest 11 maja. 
Z amerykańskiego źródła po- 
twierdzają wiadomość, że dwa krą- 
żowce amerykańskie zostały przez 
działa hiszpańskie dotkliwie uszko- 
dzone. 


* 


Londyn 11 maja. 
* „Times“ donosi z Nowego 
Jorku pod datą wczorajszą: At- 
taché marynarki w angielskiej am- 
basadzie w Madrycie telegrafował 
do departamentu marynarki w Wa- 
szyngtonie, że cztery krążowce i 
trzy torpedowce eskadry hiszpań- 
skiej powróciły rano do Kadyksu. 
Po południu ogłoszono urzędownie 
przybycie eskadry. Z powodu, że 
eskadra hiszpańska powróciła do 
Kadyksu Amerykanie przyspiesza- 
ją wyprawę na Kubę i na Porto 
iGo. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 11 maja 1858. 


Akcye za szturę: Kolej gal. Karola Ludwik» 
od 200 zł. m. k 210'50 do 21350 Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 293 — do 297—, 
Bankn hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do 
396—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
200:— do 210:—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. £00:— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
4*j, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z t0% 

rem. 11030 do 11t:—. 4/0, los w %0 Jat 
100:40 do 101'10. Banku krajowego 4'/,%, los w 
51 lat. 101— do 10170. Bankon krajowego 4'/" 
los. w 57 lat. 98— do 98770. Towarz. kredyt. gal 
„ emsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:50. å% lo. 
lat, 97:60 do 98:30. 4"/, los. w 56-latach 
o 97:60. 

Obligi za 100 zl.: Galic. tunduszu propinacyj 
nego 4*/, 88:50 do 99:20. Bukow, fuuduszu pro- 

inacyjnego 5% 102756 do —'—* Kom. banku 
rajowogo 5%, w. a. LI. em. 102:50 do ——, 
Pożyczka krajowa “p w. a. 103:— do —— 
41/40, 10040 do 101'10. 40/, obligacye kolejowe 
B kraj. 97:50 do —* za 100 nom. 


Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:59 


Losy miasta Stanisławowa 49%— do ——, 
sa. Dukat cesarski 5-63 do 5'73. Napo- 
leondor 9:50 do 8:60. Półimperyać 9:48 do 9:58. 


Rubel rosyjski srebrny 120— do 1:35*—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:47:30 do 1:28'30. 100 marek 
niemieckich 58:70 do 59 15, 

Wiedeń dnia 11 maja. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 169:50, Kredyty węgierskie 385 —, 
Anglo-banki 15850, Unionbanki 29650, 
losy tureckie 60:29, staatebany 367 60, 
tytoniowe 130:—, kolei Ebenthal 26252, 
Bank dla krajów koronnych 229'75, bank 
związkowy 268:50, Węgierska renta papie- 
rowa 99°20, Kredytowe ziemskie 469 —, 
Kredyty 35850. Rimamurania 254*—, Ru- 
bel papierowy 1-28 

Berlin dnia 11 maja. Przed zam- 
kuięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 22860, Sraatsbany 151-775, Lombar- 
dy 82.10, losy tureckie 115—. 

Budapeszt ania 11 maja Przed zam 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre 
dyty węg. 35825 Węg. pożyczka prem, 
—'—, Weg. bank kradyt. 3856*—, Węg. 
bank eskont, 25450, Wę:. bank hipoteczn. 
254-—, Weg. renta koron. 99'—, Rimamu- 
rania 25875. 


3 


— Wiedeń d. 11 Maja (Telegram 
| Nar.) Dsisiaj o godź. 2 minut 


15 ~ ;ołndnie notowano "4a giełdaie 
wiedetskiej: kredyty 356 75 węg. zakład 
krelytowy 38825  anglobanki 158—, 
lepderbark; 22875, "nlaje natstwowe 
357:—, all=*kni 262 70, akoye tytonie- 
zł 50, alpiry 16840 'oxzy tureck e 


urionhRF' 296 —, 7151 12812. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 11 maja. (Przedruk z n- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“). Pszenica 13:55 
do 13-75, żyto 10-25 do 10:50, jęczmień browarny 
7:45 do *-75, ięczmień pnatewny 825 do 875, 
owiea 8°70 do 910, rzepak —*— do —*—, groch 
9:50 do 11:— wyka 6:75 do 725, nasienie lniane 
—'— do —'=, nasienie konopne —'— do ——, 
bób —*— do —*—, bobik 8— do 8:50, hreczka 
950 do 10:50, koniczyna czerwona galic. 30 —do 

48—., szwedzka —'— d , biała —.— do 
——, smyż —— do *—, zukurudza stara 7— 
do 715, nowa — — do 0—, chmel —'— do 
*—, chmiel nowy na termins od —— do 
——, spirytus gotowy 18 25 do 1850, na termi- 
na od 15:50 do 17—, Tymotka 1; — do 28 — 
Waranty — — do ——, 
Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 10 maja. 
Daleko sięgające kombinacye, oparte na sto- 
sunkach, jakie panują w Ameryce, nie znajdują 
ocenienia, gdyé 
e 


0 —— 


w handlu realnym należytego 
n nas ceny zboża nietylko się nie podnoszą 
nawet odbyt na targu dzisiejszym był tak słaby, 
że prawie zadnych nie było transakcyj. Prey- 
czyną tego swą poniekąd wygórowane żądania 
sprzedających, z drugie; strony jedaak espeku- 
lacya trzyma się wogóle w rezerwie, a młyny 
mają na razie doscateczne zapasy mąki i psze 
nicy. 

Płaoono pszenica białą n. 12:60 do 1325 sł., ozer 
wong nową 1275 do 13 50 zł., żółtą n. 12:75 de 
1350 dał. zyto 10— do 10560 zł, jęczmień 


browarny 8' — do $'— zł., na paszę 7 75 do 8'50 
sł, owies od 8— do 9- zł, owies do 
siewu 0— do 0'— sł. Koniczyna czerw. — do 
— sł, biała — do —. rzepak — — do — —m 


ka 0— do 0— sł. bób 0— do 0— m 
kukurydza 0*— do 0*—. Wazystko n 100 kilo- 
gramów. 

s»nk galicyjski dia baudlu ı praem ysu. 

Wiedeń dnia 11 maja. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 15 39 
do 15:81, pszenicę na jesień I0' — do 10:05, 
żyto na jesień 8:58 do 8:56, owies na maj-czer- 
wiec 778 do 783, owies na wiosnę 780 
do 7:85 kuknrudza na lipieo-sierp. 6-63 do 6 6b, 
kukurudza na maj-czerwies 6:58 do 6:60, rzepak 
na sierp.-wrzeń. 13:— do 13:10 Spirytus kontya- 
gentowy 10.000 1. "ie zaraz do otdania 20:90 
do 31:—, 


Łrayjschali do Lwows. 
Duis 11 maja. 


Hotel Żorsa. F. br. Czosnowski s O- 
żomli, K. Zawistowski s  Horodyjówki, ks. 
A. Ses z Rudek, H. Wołodkowicz s Odesy, 
J. Zadurowios s Wołozniowa, H. Kownacka 
se Świtarzowa, J. br, Mycielski a Prsewor- 


ska, R. Potworowski z Koropca, W. Swi- 
dnicka z Horodyszcza, A. Kuten s Berna, 
J. Gnoiński z (Cieszanowa, E. Schnell se 


Starych Brodów, B Cieński s Gośniowa, J. 
Kellerman s Kańczugi. 

Hotel Europejski. K. Zych s Tarno- 
pola, br, Krusenstern s  Niemirowa, Wł. 
Wojnarowski s Żarnowa, J. Kochanowski z 
Wołynia, W. Fuchsbalg z Wiednia, ks J. 
Listńuki z Krosna, dr J. Kruasyński s Kre- 
kowa, W, Stanes su Wiszenki, K. Zaduro- 
wic z Czerniowiec, M. Olszańska s Pod- 
[retocar A. Strzelecki s Kukizowa, M, de 
Toten s Gródka, H. Wolf z Wiednia. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. Edmund Kowalski 


ordynuje jak lat poprzednich 
w Zakładzie wodoleczniczym Kiselka 

we Lwowie. 

Zakład ten na rok bieżący w calo- 
ści odnowiono, a ilość mieszkań po- 
mnożono znacznie przaz wybndowanie 
nowego domu 
ZZ Cd o E 


Publiczne podziękowanie panu Fran- 
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kircher N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowa- 
(niem dlatego, źe po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser- 
deczniejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka- 
|rzowi w Neunkirchem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach revmatycznych oddała, a po- 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier- 
pieniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bolów w moich członkach, 
jakie przez 3 lata przy każdej zmianie po- 
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siarczane w Baden koło 
Wiednia uwoln.ć mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem » bezsennością, apetytu mie mia- 
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używa- 
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teras 
nie pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego «zdrowia jest zupełnie dobry. Jestem 
przekonaną, że każdy kto w podobnych eier- 
pi-niach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Fran- 
ciezka Wilhelma. 

Z  nujgłębszem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld. żona nadporuocsnika. 


i 


Pracownia 


dukien damskich | ubiorów dziecinnych 
Nanti kroju fwnonskiego 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Koralnieka 1. 8. 


Wasclkie zlecenia załatwie jak wójpunkiwaluiej. 
Pray zamówiemiach s growincyj wprassa tig o ła 
wić dobre i o” f , FN hi pa i 
s objęłośc w — Dla dzieci: wisk, objetest 
w paste i piersiach, długość od wanycia kobwiorza przodem. 

Wa iąłanie próbki matoryj każdego segona — fanes. 


4 
Fakłaiem Księgarni Ktolickiej 


PEAD. BiŁKOWSKEGU 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 


tnośnie do każdogo przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Colillomb'a. 
Tlumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. 


BRONNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyr zu. 


SZYNKI do siekania mięsa po złr. 
IM 3— i 3:50, Sita włosienne poczwórne 
po złr. 1° -, 1-30 i 1*60poleca Piotr Chrzą 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny i (naprzeciw katedry). 


pra PUHACZE piękne i bardzo ła- 
skawe po 20 złr. Kwieciński , Bilcze 
złote. 951 


ORTEPIAN Schwsighofera, prawie no- 
wy. tanio u Karola Mareckiego (star- 
szy) nl. Szymona 2. 498 
REALNOŚĆ parterowa z ogrodem i pla- 
cem budowlanym, przy ulicy Łycza- 
kowskiej do sprzedania. Bliższych szcze- 


gółów ndzieli kaneeclarya adwokata Dra 
Włodzimierza Jasiniekiego , ulica Wało- 


wa l. il. 945 
N ONCYPIENTA poszukoje 'kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
| Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, 1. piętro. 
USE praktvezny, dobrze poleco- 
ny. poszukuje miejsva zaraz na ordy- 
naryę albo na wikt. Żona może się tru- 
dnić kłiczawi. Ogrodnik w Rusiatyczach 
p. Strzeliska, 947 


0533 mogąea złożyć kaucyę poszukaje 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 
także posadę towarzyszki podróży. Adres 
w Administ. „Gazety Nar.* 
YV TERAN wojsk polskich, który wy- 
rabia? pamiątkowe pierścionki z wło- 
sów — słożony obecnie ciężką niemocą, 
apelnje do sero litościwych. fiaskawe dāt- 


ki nadsyłać można do skłepu p. Ludwiga 
Halicka 14, gdzie wspomniane pierścionki 


znajdują się na składzie. 
1000 TUTEK  nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F, Niżałówski Lwów. Pizy odbiorze 
500) sztuk, poczta franco. 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapr alik instrumenta muzy- 
ozme i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 

na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 


ezsrne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Dr. W. Kretowicz 
ordynuje w Karlsbadzie. 


Mieszka: Kalsorstrasso Haus Warschau. 


CZEŃ V. ki. sz oży realnej, poszukuje 
zajęcia. Poste rest A. M. Lwów. 


Jedyny skład fabryczny 


PARASOLEK. 


francuskich i angielski ch , kolorowe 

od 450, czarne od 3 złr., koronkowe 

i fantazyjne od 6 zł. Kolory najmo- 

dniejsze, towar świeży, rączki angiel- 
skie, druty paragon. 


Górski i Szydłowski Ę 
Lwów, plae Maryacki 8. 


100 wsgonów 


ziemniaków stołowych 


na sprzedaż. 
Oona 2 słr. loco stacya Grzyma-| 
łów. Zlecenia przyjmuje Frane:- 
szek Wątorski w Grzymałowie. ` 


(MI Gudens 


we Lwowie, plac Maryacki 
(Hotel Europejski) 


e A e 


poleca 2688 
na suknie damskie 
najnowsze batysty, zefiry, 


perkale, satyny, lewantyny, 
płótna bułgarskie. 


Materyały na suknie „Lawn- 
Tennis*, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 
i szifony na bieliznę oraz 
wielki skład 


bielizny stołowej. 


Szprycowanie Matico ' 


PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu „/ 


bez utrudzenia żołądka, % 

które zawsze pociąga za 

sobą użycie kapsułek z 

ch kubebą w płynie. 

£ 4: W Paryżu, 8, ulica Vivienne. ; 
b 'w głównych aptekach. 4 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Kuckera,  Sklepińskiego, 
Ebrbara, Beisera i Krzyżanowskiego. 


J. Friedrich 


Lwów, ul. Hetmańska | 


Wydawca i odpowiedzialn 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 12. Maja 1898. Nr. 131. 


YSTAWA JUBILEUSZOWA 


Maszynki do trzymania szynek 


i innych mię 


otwarta z powodu 50-letnich rządów 


$ 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 


` siw podexas í zefa |. p d najwyższym „protakioraien 
AW Ya krajania À Jego e. 1 k. Wys. Aroyksięcia Ottona. 
NY © nadzwycGza z pi . aag Fre . 4 h 
Ra | bok? ||. praktyczne, (warcie T: maja. WIEDEN 1898. Zamknięcie 9. paździenika Rotunda i park w c. k, Praterze. 
6 0% TTE GQ nowego Przemysł, Gospodarstwo, Lośałotwo. Wystawy specyaine: Urasta, Hała dla mlo- 
 LLSTMA KALEAN ; saten y dzieży, Piokarstwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 
WPL dk WY O 9 poar: gF Losy wystawowe po 50 ot. TĘ Każdy los W st 40 « 
a pom. 7 Główna 160 000G "re" służy do 4 STĘP et. 
Wyroby, nożownicze angielskie, niemieckie, lae A wartości.  cişgnień. W środy oraz w dnie niedzielne i świateezne 30 et. 


styryjskie : noże”stołowe tuz. par od zł. 4, 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki itp > 


EE ike) Lollinid GWUJIĘLKOWA KRY NICA 


ck. aktad zdrojowy 


1:20, 1:60. Formy, tortowulce i wszelkie 
zamianę pod Kkorzystaymi warunkami 


przedmioty do gos 9darstwa domowego 
poleca 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzieia 
kancelarya adwokatów Dr. Wł. Bałaba- 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. Pośrednietwo wykluczone. 


W miejscu pocztą 


Stacja kolei : 


dętki 3 razy dziennie. 
= p" z Krakowa 8 godzin Telegraf. 
Lwowa 12 godz. 
STORY Tanie i dobre. (rimiese w Galicyi. Apteka. 


ua wałkach samoczynpych, płócienne w 
pasy i gładkie, również 


rolety patyczkowe i żaluzye 
tanio poleca fabryka 


M.Gonata w Korczynie 


Wzory posyłam darmo. 
sny 1 z dziczyzny 


B U | i0 n Y najprzedniejszy 


po złr. 4*—, 6'40 i 7:20 za kilo 
poleca handel 


ŚJ. Markiewicza we LWOWIE 


Rynek I. 42. 


Nasze kenserwy 2 jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetyoznie zamkniętych (gro- A 
szek, fasola, 'sagaragi , grzyhki, pieczarsi,|stacyi wygodne powozy. 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1697 rodki lecznicze : Zdroje bardzo siinej szczawy wapienno- I magnealawo-1odowo 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia|żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy woluy, ozrzewane me- 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo-|todą Schwarza (w r. 1897 wydano 43,500). Nader skuteczne kąpiele borowinowe (w r. 
279i|wie i na prowinoji. $ 1897 wyd. 16400). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 

Flanco wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntcw-, Wazo: 
nowe, pnące, jarzynowe , suparagowe, #00- 
walie, truskawki; kwinty letnie: palmy, 
szalec, kamelie, rhododendron , grosh eu- 


W Karpatach 590 m, n. p m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na 


12:000). Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający podeipejski. 

Wody mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Żętyca , Mlieko ste- 
rylizownne. Glmnaotyka lecznicza. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krako- 
wa, cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących. 
krowy, fasola; drzewka i kruewy owoso-| ' Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , w cenie od 60 ct. 
we: wiśnie i czereśnie wysokopiemne, |dziennie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia. restauracye, pensyonaty prywatne, hotele, 
silne, 100 sstuk BU do 35 złr. fóże pojcukiernie. Kośotół katolicki i cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). 
najtarszych cenach. S:ały teatr. Koncerta, odozyży, bale. Spacery w urocze okolice Karpat. Roziegły park 

Kartofie nasienne : Reichskanrler Erstejszpilkowy wzorowo urządzony, około 1©0 morgów obs:aru. Frekwencya w r. 1897 
von Frólusdorf, Gelbe Rose, Andersot |4950 osób. Sozon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innyot kaka pomieszkań w domach ska bowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego 
nowych gatnnków. Osies po cenach tar jo 260/, niższe. W Jipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień 
gowych. ol taks zdrojowych itp. 2790 

Proszę zażądać cenników. Razeyłka wód miner lnych - krynickioh od sita mh listopada. Ar) we 

: f wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
F abryáa konsernin | orid handlo? y ndzieła, broszury i prospekta wysyła c A = 4 : 
zz „k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
w Lubyczy królewskiej 


m Używajcie Waffearad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
największa specyalua fabryka na świecie, 


Katalogi gratis i franco. 2766 


7915 


wg- Stare Í rowe sprze- 
daje naj.aniej 
(, Emil Weiner 


WIEN P; 
I. Salsthergasse 8. 'poczia, 


J 
W 


l A 
MB DR Sa 


; b |< dl 


PRZEMYSŁ KRAJOWY 


Bambugowe meble pokojowe, Pręciowe meble ogrodowe, 


Budy morskie i walizy. 2701 
Kufry koszowe do podróży i nieprzemakatne, 


Kosze na kwiaty i do miasta, 
Wózki dziecinne spacerowe i pokojowe . 


oraz "wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 
zadziwiająco niskieh poleca 


BAZAR KRAJOWY 


Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp. 
we Lwowie ni. Trzeciego Meja 1 5 (obat Hotelm Imperial) 


Kupujmy co kraj wytwarza. 


Dr. Rómplera Sanatorium 


dla chorych na płuca 


w Górbersdorfńie na Ślązka. 


Qi roku 15%5 zostajacy pod lekarskiem kierownictwem właściciela. Żakład 
leczniezy w Górbersdorfie pedożony na wyżyvie, zaopatrzony w dużą halię dla ku- 
raeyi powietranej, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych ce- 
uach, Pro pekty bezpłatnie wysyła Dr. Rómpier. 2685 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukien Damskich 


NNa mon>om wiosenny 1 lotaai 


1898. 


Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 8.70, 4.80 z dobrej |rawizwcj 


| złr. 6.— z lepszej 
775 z doskonałej wełny 
| owczej 


złr. 9.— zo zvakemitej 
złr. 10.50 z najlepszej 
Sztuka na cz rne Bal-nowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, nalepsze kamgarny itd., wssył» po cenach fabrycznych znana 
z największej rzeteln sei Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INLHOF w BERNIE. 


Próbki grutis i franco. Dostawa wedie zamówienia pod gwaraaeya. 
Zmaezn/ zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 


ulica Kręta 1. 7, II p. 


po dłuższym pobycie w Parvżu 1 odbyciu studyów prakty- 

cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 

i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


nie męskie (surdut, spodnie i ; złr. 


kamizelka) kosztuje tylko 


Cran ayta Na EO 


JAN ITANATOWICZ 


we Lwowie nica Kopernika 3, mica Halicka Il, 
w Krakowie Sukiennice |. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska |. 24 
polom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom nastórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


A 


REUMATYZM 


guściec , kuree, suche bole, bae przy infoeucy, Koi I leczy w znpełcości 


NAPOMENTKO0L 


najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena słoika próbnego 70 ct.; cena słoika dużego złr. 2:50 
Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w następujących apte- 


kach. Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego, Łazowskiogo I Wewiórskiego ; czerstwość i aksamitną miękkość - - J —25 
ne" k AE w = I edd te kk Tzw gakatakis; Mydlo boraksowe, wpływa bardzo korzzstnie na płéć, 

0, I, Niesiołowskiego 1 6. Szancora; róde Beschel68A ; opyczynce Ro- i n 1 z $ 5 

dera ; Podgórze Dydljzójć Matuli; Rzeszów Karpińskiego i zdlczyskiege; doktedgig a Wwy biela skórę. Mydło to Jest ZA, 
Brzozów Tad. Kotowicza ; Przemyśi Mańkowskiego ; Grybów Nowaka; Strey- komicie dzia ającym środkiem przeciw paleniu, pry- 

żów Zajączkowskiego ; Bielsko Frankla; Nowy Sęcz Pawłowskiego ; Wadò- szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 

wice u Macudzińskiego apt; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt.; Bochnia w dro- zgrubieniu naskórka , —-2%5 


guerygi J. Michnika; Jaworów w apt. Lachowicza; Kołomyja w aptece Jaś- 
kiewłcza i drogueryi Turzańskiego; Dynów w tamtejszej aptece. 


Po ot'zymaniu należytości lub za zaliczką vya wprost 2 


Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenje skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność Nosa, z twarzy i rąk —:25 
Myd!o kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 


razy dziennie | m z Radcy ję osi rzy i nosa, opulenie słoneczne i piegi — kawałek —30 
sE ruyłająe pieniądze, należy Cofagzyo 240 OP Ef Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
Poświadczenia co do skutku. | a nawet T is w IE Red celem za- 
Proszę uprzejmie o pouowna przy-!| Cierpiąc od kilku at na reumatymm ezpieczenia SIĘ Od zakażenia — Xuwałek . A —:20 
słanie mi pocz] 3 słoików i A w nogach wyczytałem w Głosie Naro Mydło ksrbołowe -piaskowe do my'ia rąk dla pp. leka- 
tholu po 2 złr. 50 et. przyczem A pe o Pańskiej Aja a maści ; b rzy i akuszerrk — kawałek ; 3 . z — 20 
szę, że jest on wyśmienitym środkiem em więc u p. iśniew: kiego i ta mi Mydł - o ? b A À 
nawet w cierp enisch reumatycznych, [całkiem bole uspokaja. P.ostę zatem o Zac oda SE 3 Sh e 4 GH 
zastarzałych i miewymownie jestem |wysłan'e sa zaliczką dużego słoika za e OCZYSZCZA SKOTĘ , USUWAŁ DprySZCZE , IISZaJe, ŚWIerZ - i 
wdzięczny Panu. P. M. dziękuję za,|2 złr. 0 ct. Z głębokim szacunkiem by, tradziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawal k —'35 
polecenie mi te aż, i Wola Justowska. Michał Mecki. Mydlo siarkowe z wielkiem powodz-niem używa się do 
Benlowa p. Miaki. Józef Ascherl | Cjerpiąc Gd lat : any, il ie 4 zniszczena pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 
ja po użyciu Pańskiego Sapomentholu Mydło siarkowo - smolowe. Mydło to składu się z 400/ 
Proszę bardzo o przysłanie 3 słoików| widzę go skutecznym , proszę przeto o ej Si s FA 4 Fiery (o 
maści pokoji Jeden słoik||nadesłanie mi jeszcze większego słoika. smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
już miałem z apteki P. Mikolas ba i|| Wieliczka W. Cieślik. Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
jest mi lepiej. | Ponieważ cierpiałem silny ból reu- bości , przewyższyło ono bowiem wszys ke nowe wyna 
Gorlice. Ignacy Henerowicz. jmatyezny w nodze, użewałem kąpieli ' lezione a tak kosztowne środki — kawałek . s —:'85 
EG S ge Hy Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35°% glicery- $ 
Cierpiąc„od kilkunastu 'miesigey . na|| pi ji ny i 10°% amoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
reumatyzm, przeleżałom kilka miesigoy|iobie od W. Paca moi Bapomenthotu MAM ma a JĄ PA Bare A im 
w ióżkn wcale się nie ruszając i żadna||uczułem już po pierwszym znaczną J j48pBzy len! mj 
sztuka lekarska nie mogła mię z tej|Ulgę; bratem więc dalej kilka w apte- tonl t: wem. Jako zwykłe mydło do»nżycia codziennego, 
słabowei wyleczyć Po użycia jednego||/r_ Y, I mag" : E ski Lr- i jest rzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
słoika Panskiego Sspomentholu ozujęjzaPe inie -eron orne podziękowawie i sn'Ść znakomitym oraz wypróbowanym Środkiem do usu- 
się o wiee zdrowszy do tego stopnia niejszem  sordecz podziękowanie 1 zb... k A ai kó h. i LE 
że mogłem do mego zajęcia powrócić.| Proszę prz sposobnosci o przysłanie nięcia wszystkich m'eczystości naskórnych, jako to: pie- 
Za to iestem Panu wdzięczny i będęj|)eszcze 1 słoika Z poważaniem gów, plam wątrobianych, wagrów i t. p. — kawałek —:80 i 
nim do śmierci, radząc każdemu cier |_ Hurko_p. Modyka. W. Winogradzki. Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
piącemu aby nie omieszkał użyc Pań || Sapomenthoi okazuje się bardzo sku- pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
skiego lekarstwa tek cudownego. Pro-||tecznym , proszę przeto o łaskawe na- łupież na głowie — kawałek k —80 
szę również przysłać mi za pobraniem |desłanie edwrotnę pocztą 2% słoików dlo wiófńsk í z ap zach! wa. 
2 słoiki po 70 et. Wdzięczny  ||Sapomentholu Z poważaniem Mydło stora sowe używa się przy ©lerpieniach, naskór- 
Dębica. Jan Piekło Rybotyczo. P. Machunik. uycha przeważnie przy świerzbach — kawałek | —'380 
Celem ochrony przed naśladownictwem proszę żądać wyraźnie Sapo- Mydio tymołowe zawiera 30/9 tymulu — znakomicie oczy- Š 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli i przyjmownć tylko oryginalny, w pu- szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kuwałek € —50 : 


dołku z etykietą zaopatrzoną moim własnoręcznym podpuiejn. 


karbowy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem Dr. Ebersa (w r. 1897 wyd. | 


IL U IEE M EÉ 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca — otwarty w dniu 20 maja. 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ - 
zawodnietwie zdrojowisk. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pn- 
zapalne wypociny. Długotiwałe obrzęki je zwichnięciach i złamaniach, Okres uzdro- 
wienia po operacyach chirurgleznych. Choroby układu norwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacia kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.40%'52 ałunu). Przewło- 
czne zatrucia metaliczne. Nenrastenia. Również są wygodnie nrządzone kąpiele 
rzeczne na rzece Wereszczycy. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny 
w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 2777 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 et. od oso- 
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia, Wody mi- 
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Ozy- 
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt- 
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie de opalania. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd Karol Bratkowski. 


Ogłioszem iza 


do wszystkich dzienników á pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. sałatwia 

szybko + pewnie pod najkorsystniejszym warunkami ekspedycya anonsów 

Rudcifa Mosse; takowa Gostarcsa kosztorysów , planów de skutecznych i gu- 
stownych 'głoszeń, jakoteś taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, SeilerstAtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskicgo. 


Pociąg godzina Poc'ąg przychodsi do Lwowa: 
osobowy 6:45 z Iekan (Suozawy, Husiatyna, Kałusza) 
a, 1:30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
A 7:41) z Janowa 
E 1-50-z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzemcze 
ky 755 ze Sokala i Rawy ruskiej 
„ 8-05 z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohysowa, Stryja 
t 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
E %05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przes Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Peszta), Ohyrowa 
przez Przemyśl 
3 10'35 z Iekan (Suczawy). 
» 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
P 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1-30 s Krakowa : Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Bącza 
przez Tarnów, Rzesza lub Przemyśl 
osobowy 140 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia) 
Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu"iatyna, Kałusza 
J 215 z Podwołoczysk (Kijowaj, Kopyczy : ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 
$ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 
osobowy %0v z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze 
f m z O n itd. zie wyżej EL dworsea główny 
4U z Icknn, Sucswwy, Berhometu, S.retu, Kozowy. Podw i 
p55 ze Sukala, Bełzea i Lubaczowa, 4 = 
Ner A 
osobowy 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
` 33 | z Podwołoczysk na dworzua główny 
pospiese, | 510] z Śrakowa (Wiednia, B:rliaa, Wrocławia, Wsrszywy) z Uhabów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl. 
osobowy | 61 | z I rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roze 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
g Tf z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. so- 
dzi nale; od 1 czerwca do L56 :rsáènia tylko w święta i uiedz, 
s 812] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
li. wrzenia wł. 
L 8'31] z Brzuchowie tylko od I lipca do 15 sierpnia.’ 
pospiesz, | 5:45) z Krakowa. z Liubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa prze Taruów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow ; 
osobowy | 858] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
e w'10] z Krakowa, K:osna, Iwonicza, Mezó-Labors przez Przemysj, Wio- 
liszki, Lubaczowa przez Jarosław. Jasła, Rymanowa, 
pospiesz. | 9:39] z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzm. 
z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimoolnngu Husiatyna, Pod. 
a 9:45] wysokiego, i Kozowy ; s 
a 955] z Podwołoczysk (Kijowa, Odussy) Brodów na dworzeo główny 
osobowy |lu''Of . Pawocznazo (Fossiui Uhyrowa, Borysławia, 
Z 12: 5i 1e Skolego, Kałusza, Borysławia. 


B 
n 


osobowy 
LJ 
LJ 
n 


Pociąg odchodzi zo Lwowa. 
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworce głów 
6 05 do loitan, Kozowy, Husiatyna, Buczawy 
6:15 do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy x dworca Pods. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina;, kozwadowa, Nadbrzezi.. 
: o EH E ia 
850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Obyrowa, Stróża przes Tarnów 
wib do Skolego, Hrebe»owa d 10 lipca do 31 sierpnia, Kłam, Uhyroów e 
9:35 do Janowa 
985 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze. 
3:55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubacsowa 
1055 do Iekan, Sopowa, Berthowethu, Radowiec, Suczawy 
1250 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i Święta 
pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworea głównego 
s 2:08 do Podwotcezysk (Kijowa, Odessy. Brodów z dworca Podzamsze 
osobowy 2'15 do Bizuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i swięta. 
pospiesz. 2'40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se- 
retu (Jass, Bukaresstu) 
450 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów luh Tarr ów 
osobowy 3:60 do ŁK Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia, 
rowa 
3:11 do anwa 
316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 wrzośnia 
3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
455 do Jarosławis, Sambora przez Przemyśl. 
Noc p" 


osobowy | 419f do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mzó-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów. Wieliczki 
A 5zt| do Pawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
s fr: Of do Janowa od L cz-rwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
= +3] do Iskau Radwsieg, Kimpolung, Nuczawy 
A 6 Of do nrakowa (Więdnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezö-La 
borcz (Pesztu) Urłowa przez Tarnów od 15 czerwea do 15 wra. 
= 6:75] do Taruopola z dworsa głównego 
= TUV] do Lawocznego, (Munukacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
z T'10f do Sokala, Rawy ruskiej 
X 7:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84'| do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
śnia codziennie; od 1 o erwca dv 15 września w niedziele i 
święta 
3 10*05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husistyno. Kałusza, Szeparowiec Nowo 
sielicy, Suczawy 
pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Erzemyśl) Jaws, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa 4prsaz 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |A1'0v0] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń w, Husistyna z dworca gl >- 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 

UWAGA : Osas środkowe-ewropejski różni się od csasu lwowskiego o 36 mi- 

muł a mianowicie 12 gods. w czasie Średnio-europejskim = 12 godsinie 36 manui 

czasu hoowskiego. 


None „od 6:10 wieczór do 559 -ano odsnaczone są podkreśleniem 
licsb minutowych i odzyte są tłnztemi ran kam. — B wo informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych prey ul. irseciego Maja . Hote lnperiai, wdsteła ‘zoi 
ws awach kolejowych, sprzedaje wsselkie; or odsaju boty jasdy ir jasdy 
w formacie kicssonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająs lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Nar į lub w ogóle korzystając 4 asistu ogłoszenio- 
wego, raczyli ee eg się na (łasetg Narodową, jako na źródło, skąd inforroacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


SQ WEZEENENANAN Cy Narodowiy. 
polecają swój specyalny siziad 


d A. Beacock Farb, lukierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbohneum, Ter, Tektury do 


. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


y redaktor Platon Kosecki. 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i littografi Pi)lera i Spółki, 


